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Przed Światowym Kongresem ... „. - -~~ --- % ~ Cena IO gr XXIV Targi 

Matek · ,_Jl.I•„ DDZKI Poznańskie 
OTWARTE 

nich, Izraelu, Polsce, Czecho- Ilf_ 
słowacji, na Węgrzech i w in-
nych krajach odbyły się ogól-

MOSKWA (PAP). - Z ini- nok.rajowe kongresy matek. ! 
cjatywy Swiatowej Demokra- We Fraaicji, Włoszeeh, Finlan 

ty:znej Federacji Kobiet od- d,ii i w innych państwach or- E.Z~'BESS będzie się w dnia<;h od 7 do ganizuje się dzień matek prze 
IO lipca w Lozannie Swiaito- ciwko niebezpieczeństwu woj­
wy Kongres Matek w obronie ny atomowej, przeciwko woj-
dzieci, przeciwko wojnie, o roz nie. , • . 
brojenie oraz o przyjaźń mię­
dzy narodami. 

Do międzynarodowej komi­
sji przygotowującej kongres 
n.aipływają codziennie listy z 
życzeniami pomyślnych obrad 
i wyra(l)ami poparoia da.a ce:­
lów kongresu. Rok Ul Łódź, wtorek 5 lłpca 1955 r. Nr 159 (573) 

' 

Na kongresie kobiety ró­
żnych ras, narodowości, 
warstw społecznych, przeko­
nań politY=ych i religijnych 
będą miały możność przedy­
skutowani.a i powzięcia u­
chwał w sprawie wspólnej 
działalności mającej na celu 
obrO!llę dzieci przed niebez­
piecT.eńmwem wojny i klęska­
mi, które prostym ludzi.om 
przyn<JS'Lą przygotowania wo­
jenne. Zgodni.e z życzen.ta:mi 

kobiet wielu krajów włąC2JO!lo 
do porządiku dziennego refe­
rat pt. „Malbki, które dają ży­
cie, gotowe są je bronić". 

Gość Polskiej Marynarki Wojennej Z Ili ł I 
HMS Gł " , .1 Gd . marena ____ _ 

„ asgow opusc1 yn1ę w Hu c 1 E 1 M. 
W niedzielę 3 bm. odbyło się 

uroczyste otwarcie XXlV Między 
narodowych Targów Poznańskich. 
W uroczystości otwarcia wzięli u· 
dział: I sekretarz KC PZPR B. 
Bierut, prezes Rady Ministrów J, 
Cyrankiewicz, członkowie rządu 
oraz obok krajowych, Uczni goś· 
cle zagraniczni. 

. -
w 76 krajach trwają <YŻy­

\Vione przygo~ania do kon­
gresu. W Brazylii, Jap:Jlll!ii, 
Tunisie, NiEmczech zacbod- z 

3 7 O łon da ie jeden wytop 

tego najnowocześnieiszego kolosa 

Do z11romailzonvch przemówił 
J. Cyrankiewicz. podkreślając, że 
obecne Targi przez swoje ekspo· 
naty oddadzą w syntetycmym 
skrócie potężny rozwój gospodar• 
ki narodowej naszego kraju. Tar· 
!li spelniają też powatną rolę do· 
kumentowanla naszej wzajemnej 
współpracv i przviaźnl z ZSRR. 
Chinami Ludowymi t wuystklm! 

Delegacia rolników 
rad zieckicb 
z wizytą Anglii 

LONDYN (PAP), - W dniu 3 
lipca przybyła do Anglii delega 
cja rolruków radzieckich 7.ayr<>­

szon.a przez redakcję dziennika 
.,News Chronicle'', Delegacja u. 
Pozna się z metodami pracy rol 
ników brytyjskich. 

Rozwój GDAŃSK (PAP). Krążow- Polsce Geoffray Bennett oraz 
njik: brytyjSki HMS „rn.a.s- wicekonsul angielski w Gdy­
goiw'', który w dniach 1-4 n.i Frank Ward. 

NOWA HUTA (PAP). -
W poniedziałek, 4 bm., w go­
dzin.ach pora!!ł!1ych zmiaina 
inż. Stana z pierwszym wy­
tapiaczem Łytkiem dokonała 
pierwszego spustu stali z 
III pieca martenowski~go 
stalowni huty im. Lenina, za 
początkowując okres normail 
nej eksploatacji tego agre­
ga1u. 

Trzeci piec martenowski 
huty im. Lenina, podobni.<e 
jak wcześni~j uruchomione 
dwa pierwsze piece, jest naj 
większym i najnowQC?JeŚniej 
szym w Eul'q)i.e po Związku 
Rą<lzieokim. 

gospodarki przeby.w.ał w Gdyni jako gość Ze strony polskiej obecna 
.Po'l!;jciej Maicynarld Wojen- była gruipa wyżć;zych ofice- ------------

1 ugosłowiańskiej' ne!„ ~ł ~ bm. port gdyń rów .Mary?arki Wojen.n~j. - PRZED WOJNĄ 
. ski udając s~ w drogę po- Przybyfy rowmez del-eg.aC]e 

MOSKWA {PAP) _ " ...,,..,. „ wrotną <i<> Wielkiej Brytatnii. za&\adów ~acy w G<lyni oraz ZWALCZAŁ KPP 
. • ..,,...,~c~a . . przeclstawlc1e-le prasy. C'l IE WOJNY 

TASS .~onosi z ~elgradu. z~ ~ ~ ~ Gdy krążownik ruszył, or- - W • 
na sesJl LndoweJ Fede.rałneJ brytyjsld~ obecni b:Yit. .. atta !destra Maryinarild Wojennej LEWICOWY RUCH 
S~upszczy.ny Jug~wii oma- che morski W. Brytarnł W odegrala hymny narodowe NIEPODLEGŁOŚCIOWY 
w1~ sprawozda~ue F~- WieJkliej Brytanii i Polski. Na _ PO WYZWOLENIU 
neJ Rady Wykonawcze)<>roz- maszt HMS Glasgow" pod.-nie-
woju g~rici. kraju w clą- Z PO·B"TU Bi<Joo ~ Polskiej Macy UPRAWIAŁ DYWERSJĘ 
gu 5 m1esięcy 1955T. Sprawo-- I na;rłki Wojennej. POLITYC'ZNĄ 
zdanie to zł<>iyl członek Rady- • Nehre Na HMS Gl;asgow" odply-
Wykonawczej R~. preonera Dęli rówrtież drienrnikarze p R OCES 

Dane dotyczące r~„ go- w J 11gosła wii brytyjscy, którrz:y przybyli j.a 
--vr-- ko ~wcy. 

spodarki w ciągu pierwszych 
pięciu miesięcy 1955 r. BELGRAD (PAP). W doiill 3 
stwierdzi! mówca - świadcUl lipca rano premier Nehru zwie 
O .,,,_ z'e za-'--'- pł~~ „,.._ dził w towarzystwie prezydenta 

"J..., UCCUkl ~ .,...,- Tito zaklady hutnicze „ZEoica" 
spodaxczego są realizowaru;. w Sarajewie oraz elektrownię 
Poziom produkcji (przemysłu, wodną „Jabłanica'• 
gospodarki leśnej i budow- WleC7JOl1"el!I premie" Nehru i 
nictwa - bez rolnict'wa) \prezydent TitA;J ~?ali się ~­
v~zrósł o 27 proc. w porówna- chodem. do B1tolh (M~st1r), a 
mu z analogicznv.n okresem następme do Du~a,_ skąd 
Ub r -•-· „.~ odpłyną na pokładzie ;iachtu 

• V1'.U. ,,.*'danka" do Split.. 

Przed odjaulem grupa ofi­
cerów, bosma!llów i maryna­
r:zy krążownik.a udała się do 
Malborika, gdzie dow<idca o­
krętu k<Xnaindor Peter Daw­
ney 2'lłoży>ł wieniec na omen­
ta17JU żołnierzy brytyjskich, 
kt.ómy z:gioęli w cz.asie II W'O'i 
ny światowej. 

Na .zdjęciu: ~ brytyj­
skich marynarzy przed swym 
okrętem. -

Terror portugalski w Goa 

Włodzimierza 
Lechowicza 

kolosa - to 370 ton stali krafamt demokracji ludowej ora:t 
· ,_,_ · · u h są wvmownvm dowodem rozwija· 

najwyzszej J..,,..,,osci. ruc o- jącef się wymiany haudtowel mię. 
mienie trzeciego martena w dzy l'olska a szeregiem Innych 
tym terminie je.st poważnym krajów. W zakończeniu swego 
sukcesem zespołów budowla pnemówienia oremler Cyranlde· 

wlcz oqlosil XXIV Targi Poznań· 
nych i montażowych kombi- skle za otwarte. 
na.tu im. Lenina, odniesio- (Sprawozdanie naszego specjal· 
nym w trakcie realizacji zo- nego wysłannika - pairz str. 3). 
bowiąz.ań, podjętych dla ucz I Na zdięc·u: maszyny i narzę. 
czenia święta 22 Lipca. dzia rolnicze w stoisku mechani· 

:zacii roln;ctwa na XXTV MTP 

Z myślą 
o Festiwalu 
WYBORY DELEGATÓW 
ORAZ UCZESTNIKOW 

na V Swiarowy Festiwal Mło 
dzieży i Studentów w War­
szaw1e trwają w zakladach 
pracy, w gromadach i szko­
łach województwa łódzkiego. 

Do 1 lipca przeprowadzoE<> 
już 294 zebrania, w których 
wz.ięło udział 19.808 ZMP-ow 
ców i 2.649 młodzieży niezor­
galfli"ZOwanej. Wybrano do­
ty<fb.czas 35 delegatów i 
1.862 uczestników. 

Jak do tej pory akcja wy­
bor=a przebiega najspraw­
niej w powiecie laskim i ku­
tnowskim. W p<>wiecie ła­
skim odbyły się 63 zebrania, 
na lctórych wybrano 6 delega 
tów 1 231 uczestników, zaś w 
kutn<>wskim na 42 zebraniach 
wyłoniono 2 delegatów ocaz 
122 uczestników. 

Wybory trwać będą do po­
lowy lipca. 

• 
wybory 
delegatów 
odznaki 
festiwalowe 

ODZNAKĘ FESTIWALOWĄ 

zdobyli już wszyscy, którzy 
pracują na odłogach rembie­
szowsk1ch. Swiecą dobrym 
pr:zykladem pracownicy apa­
ratu ZMP-owskiego. Posiada 
niem odznaki poszczycić się • 
już mogą wszyscy pracowni­
cy Zarządów Powiatowych 
ZMP I Komend Powiato­
wych „Słuzba Polsce" w po­
wiatach: laskim i skiemiewi­
cltim. Dnia 1 lipca zdobywał 
odznakę na Widzewie cały 
skład Zarządu Wojewódzkie­
go ZMP. 

W Zduńskiej Woli na od­
świętnie przybranym stadio­
nie Włókniarza odbyła s1~ 
spartakiada prredfest:walo­
wa, w cz.asie której mlodziei 
Zakladów Przemysłu Pończo 
szniczego zdobyła 15 odznak 
złotych oraz kilkanaście sre-­
bmych. 

Pozastalo tylko pól roku 
Pół roku tylko pozostało do wykonania zadań Planu 

6-letniego . .Jest to czas wysłarczający dla tych, któr:ey 
w minionym okresie potrafili pracować wedmg wymo. 
gów planu, a jakże krótki dla tych, którzy pracowali 
raz źle, raz dobr.i:e, nie wylmnywa.li planowych zadań 
i zaciągnęli przez to długi wobec państwa i spoleczeń-
Ntwa. ' 

Jedni i drudzy jednak ntoęą i winni zwiększyć swój 
Udział w wykonaniu zadań, postawionych w roku bie­
źącym prze:i parłię i rząd - przede wszystkim '"inru 
zwiększyć swój ucłzial w wygospodarowaniu 7 ,5 mi­
liarda zł. Od obniżki kosztów własnych gospodarki na­
rodowej zależne jest przyspieszenie podniesienia stopy 
życiowej narodu. W okresie półrocznym, jaki po:i;ostal 
do zakońc:renia Pła.nu 6-Ietniego, można pod tym -wzglę­
dem jeszcze wiele zdziałać, szczególnie we włókienni­
ctwie. 

Z czym przemysł włókienniczy wstępuje w drugie 
l>ÓlrOC7.C? Włókniarze, jako ogół be.i: zróżnicowania 
branż - zadania I półrocza wykonali przed terminem. 
Jedynie „wełna." w początkach I kwartału br. oraz w 
II kwartale pracowała zrywami, nerwowo, pod grożbą 
niewykonania pia.nów. W czerwcu fabryki wełnianl' 
planowych zadań nie wykonały. Przędzalnie dały mniej 
c.resanki, tkalnie mniej tkanin. Plan półroczny ledwie, 
ledwie wykonano i to w dużej mierze dzięki - ·.i:ali­
czeniu nadwyżek uzyskanych w I kwa.riale. 

A przecież w przemyśle wełnianym odbywały się 

również konferencje ekonomiczno-partyjne. które wy­
kryły przyczyny nierównomierności pracy w „wełnie", 
rozrzutności w ekonomice surowcowej, niskie.i e.i:ęsto 
wydajności pracy, niedomagań organizacji, nadmiant 
postojów, zbyt wysokich często kosztów jedD1>Stkowych, 
niewprowadzania postępu techniczr.ego itd. Czyżby 
wnioski wysuwane na tych narada.eh poszły w zapo­
mnienie? Czy poszły w zapomnienie wrt:vczne nara<ly 
urządzonej p17.ez Stowar.eyszenie Inżynierów i Te<Jhni-

(Da-lsey ciąg oo. str. 2) 



W dniu lotnictwa ZSRR 

Im onująca parada 
najnowocześniejszej floty powietrznej 

MOSKWA (PAP). - 3 bm. w mgnieniu oka klucze mijają się. Pojawiają się olbrzymie śmig­
Moskwie 1 w całym Związku Druga część parady kończy łowce (helikoptery) trainsporto­
R.adzieckim obchodzono uroczy- się defiladą odrzutowych bom- we. Jest ich 40. Przez kilka 
~ cie Dzień Lotnictwa ZSRR. bowców I myśliwc...;w. chwil wiszą one nad lotniskiem, 
Nad lotniskiem w Tuszyno ko- Cu:ść trzecia: nad lotnisk1„m aż nagle schodzą do lądowania. 
l0 i:"foskwy odbyła si~ z tej o- przelatuje wielki flagowy statek Siadają na ziem.i. Otwierają się 
kaz3i tradycyjna parada powie- powietr:z;ny esko.rtowany przez luki. Po trapach zjeżdżają sa­
trzna. . :'!:tery myśllwce odrzutowe. Za mochody „Gaz-69", wybiegaj'\ 

Godzina 10 rano. Olbrzymie nimi lecą w szyku odrzutowce komandosi - żołniocze oddz.:.a­
role portu lotiniczeg.o w Tuszy- bombowe, prowadzi je bohater łów desantowych, artylerzyści 
no wypełnia się setkami tysięcy Związku Radzieckiego, pullc".lw wyciągają działa. 
ludzi. W loża~h zajmują mlejs- nile Iwanow, który przeleciał w tym roku wśród śrniglow­
l'a deputowaru do Rady Najwyż już ponad 2 miliony kilome- ców znajdują się nowe, orygi­
; zej ZSRR _i _Rady NajwyższC"j trów. W szyku „klinowym" po- nalne aparaty lat<'jące, kłóre 
RFSRR, rrurustrowje, czołowi Jawiają się nowe eskadry bom- na lotnisku w Tuszyno demon-
pttedstawiciele nauki, Uteratu- bowców. strowane są po raz pierwszy. 
ry i sztuki, przodownicy pracy p kilku · z przemysłu i rolnictwa. Obec- o minutach przestrzeń Samoloty te posiadają po dwa 

Z /órijq Za kilkanaście dni otwarcie . 
Pałacu Kultury i Nauki 

PONAD 357 MIIJONOW Zł. 
WYDATKOWANYCH BĘDZIE 
W BIEŻ. ROKU NA POPRAWĘ 
W ARUNKOW BHP 
W HUTNICTWIE 

. z.nacxnej J>Oi>'fawie ulegną w 
b1~z. roku warunki pracy hutni­
ko"".. Na poprawę stanu be?:pie­
cz.enstwa i iligieny pracy w tej ga 
lęz1 przemysłu przeznacza się bo­
wiem w bież. roku ogromną sumę 
ponad 357 mln. zł. Kredyty te wy 
datkowane będą na zainstalowanie 
nowych aparatów klimatyzacyj· 
nych, urządzeń wentylacyjnych i 
odpylających, na budowę nowych 
łaźni, S7.atni itp. 

Obok wzrostu kredytów na oele 
BHP .. d.o poprawy warunków pracy 
hutn1kow przyczynia się coraz ści­
ślejsza kontrola przestrzeqania 
prz~isów z "Zakresu bezpieczeń­
stwa i hiqieny pracy, przeprowa­
dzana przez specjalnie do tego po 
wołanych technicznych in51pekto­
rów. 

o 
·~ 

Ostatnie prace 

Już ponad 150 

przy 

tys. 

urządzaniu wnętrz 

warszawiaków 

zwiedzenia Pałacu wyraziło pragnienie 
,Tuż tylko kilkanaście dni 

dzieli nas od momentu, gdy 
wnętrza Pałacu Kultury i Na­
uki im. J. Stalina udostępnio­
ne będą tysiącom zwiedzają­
cych z całego kraju. Obecnie 
radzieccy budowniczowie przy­
gotowują się do przekazania 
polskiemu zarządowi ostatnie­
go fragmentu Pałacu - 6 kon­
dygnacji części wysokościowej. 
Wykonywana jest tu jeszcze 
ostatnia „kosmetyka" - za-

wiesza się ozdobne kryszta­
łowe żyrandole, czyści mar­
murowe posadzki, sprawdza 
instalację klimatyzacyjną i 
oświetleniową. W najbliższych 
dniach w głównym holu Pa­
łacu ustawiona będzie wielka 
rzeźba, symbolizująca przy­
jaźń polsko-radziecką. W in­
nych częściach pałacu, w któ­
rych gospodaruje już polski 
zarząd, ustawiane są meble 
oraz instalowane różnego ro­
dzaju urządzenia, ni Sił członkowie korpusu dyplo powietrzną nad lotniskiem zaj- silniki, po dwa wirujące pozio­

matyeznego, attaches lotniczy 1 mują całkowicie myśliwce oo- mo śmigła, po dwa podwoz!a. 
w•ojskowi państw obcych. Wśród rzutowe. Szybkość lotu jest tak Wnętrze tego rodzaju śmigło\V­
l?Ości znajdują sie kierownicy wielka, że ledwo można śledz.Jć ca podobne jest do wielkiego UTWORY JULIANA TUWIMA 
Mi""''"""'"rodowe]· FederacJ"i Lot. te piękne srebrzyste maszyny. wagonu. Z każdego śmigłowca UKAZAŁY SIĘ PO WOJNIE 
ni~j:·- · Samoloty, które lecą obecnie I wyjechał samochód z przyczc- W 700 TYS. EGZEMPLARZY 

Rozpoczyna się wielka para- nad lotniskiem - to ostatnie pionym działem. Nakł d 1 kA „ kazał si 
da powietrzna. Otwierają ją sa- =o~~zi~kiej nauki i tech- Interesujący był również po- nowe, ~oo:e:e~o~e e.rwyd~nie ~~ 
moloty flag>owe. Wysoko w po- iczeJ. kaz spadochroniarzy. !li ru J><)e7:.ji Juliana Tuwima pt. 

W drodze na urlop 

wypoczynkowy 

Prezydent NRD 
Wilhelm Pieck 

Do polskiego zarządu Pała­

cu Kultury i Nauki im. J. Sta­
lina wpłynęło już ze stołecz­
nych zakładów pracy i insty­
tucji ponad 2.100 zgłoszeń na 
wycieczki zbiorowe. Tak więc 
liczba warszawiaków, pragną­
cych zwiedizić pomieszczenia 
Pałacu i zapoznać się z jego 
wyposażeniem, przekroczyła 
już 150 tys. osób. Zapisy na 
wycieczki spoza Warszawy 
przyjmuje PTT-K i „Orbis". 

wietrzu powiewa olbrzymia cho- „Wiosny I jes.ien.ie"'. 1:.ąc?Jl\ie -z 
rącctew z portretami W. I. Le- R d d b tym wydaniem utwory Tuwima u-

• • T w Stali n..... •• · ,, os"1a praw opo o n"1e przes'c"1gnęła ka~ały się po wojnie w na.azym 
r.ma 1 "· • na. -""wiewa- kraju w nakładzie ok. 700 tys. 
.ią flagi lotnictwa wojskowego USA eqzemplany. 
zsRR i Ogólnozwiązkowego To- w wielu dziedzinach lotnictwa" 
wan:;ystwa Współdziałania z „SZTUKA" WYDAJE 

REPRODUKCJE 

bawił przejazdem 

Poznaniu Armią, Lotnictwem i Marynar- • k d U d p ką Wil>jenną. Następnie nad lot p15Ze Ore5p00 enł nife reSS WSPOł.CZESNEGO MALARSTW A ff 
POLSKIEGO niskiem J)l"Zelatuje 16 samolo­ • tów - na każdym z nich flaga p 

innej ·republiki związikowej . r a s a 
Na niebie pojawia się nowa 

grupa samolotów. Jest ich 76. 
Lecą one w sprawnym szyku, 
l..tÓ!"y widziany z dołu przedsta O 

zagraniczna Pe ukazaniu si<: na rynku plansz 
z barwnymi reprodukcjami dzieł 
Chełmońskiego, Kostrzewskiego, 
Witkiewicza i Wyspiańsikiego -
w~awnictwo „Sz,tuka'" 1llllnicjo· 
wało wvdawanie barwnych repro­
dukcji prac wsoólczesnych 'l!lala­
rzy polskich. Pjerwsz11 pozycję z 
zamierzonego cyklu, który obej· 
mie d-z.ieła eksponowane na IV o­
qólnopobkiei wystaw<le "Plntykl, 
jest „Maztwa natura•• H. Rudt· 
kiej-Cybisowej. 

POZNAŃ (PAP). - W dniu 
3 bm. przejeżdżał pociągiem 
przez Poznań, udając się na 
urlop wypoczynkowy, Prezy­
dent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Wilhelm 
Pieck. 

PROCES 
Włodzimierza 
Lechowicza wia słowa „Chwała KPZR". defiladzie powietrznej 

Tuszyno Za tą grupą - 9 samolotów 
sportowych. Prowadzą je kobie W 
ty-lotnicy, którym przewodzi 
iXJhater Związku Radzieckiego PARYŻ (PAP). Agencja AFP 
Marina Czecznowa. podała obszerne komentarze o 

W chwilę później uwag1: wi- paradzie lotnictwa radziec:ldego, 
clzów przykuwa grupowa akro- która odbyła się 3 bm. w Tu­
bacja 24 samolotów, prowadw- szyno. Korespondent agencji z 
nych przez lotników sportow- najwyższym uznaniem i szcze­
ców: robotników. inżyni~ów. rym podziwem wyraża się o o­
studentów, artystów. atatn.ich osiągnięciach lotnictwa 

Nieoczekiwanie w powietrzu radzieckiego. 
robi się cicho. To rozpoczynają ,,Pa.rada w Tuszyno - pis:ze on 
'"·ój pokaz radzieccy szyboWl!li - pooiwołiła stwierckić ponad 
cy. Pok.amją oni piękne figury, 

1 

wszelk:s' wĄ-tpli'WOSć niezapne­
:r.niżają się do wysokości 500 me cza.lny pestęp w lotnictwie ra­
lrów i znów wzbijają się w gó- dzltt.kim, :r&r'Ó~ cywilnym jak 
rę. Szybowce odlatują, zaś z Zie i -jskowym. K-stnikt.orey ra 
!onego pola startują latające dzieccy ~H sZttt'lg nowych 
m<>dele. Konstrukltorzy tych mo modeli, kłóre Sił obeenle produ­
rl!'Ji kierują ninti w powietr;~u kowa.ne seryjnie". 
7.1\ pośrednictwem radia. Wi- Korespondent podkreśla, że 
dwwie z uwagą śledzą teraz wiele spośród typów samolotów 
;•lynny lot szybowca sk0111Stru- pokazano po raz pierwszy. Zwra 
" wanego przez Aleksandra Ma- ca on S2lCZególną uwagę na i)O­
nockowa. Konstruktor ten pierw tężne śmigłowce, których noś­
~Y ml świecie zbudował aparat, ność przekiracza dwie tany. 
pomsozający podobnie jak ptaki 
-~ami. 

Pil<>ci lotnictwa wojskowe!(o 
rozpeezynają pokaz wY7-~zego 
pilotażu na samolotach odrzut.o 
wych. Z prawej strony nad lot­
nisJciem pojawia się myśliwio,c 
pilotowany przez majora W. 
Lapsey.na, który jako jeden z 
pierwszych rozpoczął opanowy­
wanie wielkiej techniki pilota­
i'u na samolotach odrzutowych. 
LapS'Zyn pokazuje szereg figur, 
1v tym dwukrotnie tzw. „pętlę 
Niestierowa" i „półpętlę Nit?­
>tierowa". Szybkość lotu apara 
tu Lapszyna jest ogromna, wię­
ksza od szybkości głosu. 

Nad lotniskiem pojawiają się 
dwa klucze myśliwców odrzuto 
wych. Ponad środkiem lotn.iskl 
:;amoloty te wzbijają się na wy 
,okość dwóch kilometrów. Do­
konują pełnego obrotu dookoła 

<'Si. W chwilę później oba klu­
c zc nie naruszając szyku lecą 

r.aprzeciwko siebie. Wydaje si~. 
że zaraz się zderzą, lecz w 

„Zdaniflnl obserwatorów• ... 
chodnich - stwierdza korespon 
dent w zakończerliu - lołnictwo 
radzieckie uczyniło wielki krok 
naprzód zarówno pod względem 
ifościowym, jak t jakościowym 
i zajmuje dziś jedno z pittW­
szycł1 miejsc na świecłe". 

* ~ * 
NOWY JORK (PAP). Agencja 

UP zamieszcza doniesienia swe­
go korespondenta m<>skiewskie­
go Koonetha Brodneya o para­
dz.ie w Tu.szyno, stwierdzające . 
że parada ta świadczy niezbjcie, 
iż „R~ja praw<. Jpodobnie prze 
1foignęła USA w wielu dziedzi­
nach lotnietwa.". Ilrodney pod­
kreśla, że Związek Radziecki 
produkuje już samoloty pasażer 
skie o napęd.z.ie odrzutowym, 
l<tóre będą utrzymywały komu­
nikację mjędzy Moskwą a mia­
stami Dalekiego Wschodu. 
Stwierdza on przy tym, ze an­
gielskie samoloty tego typu 
(„Comet") wykazują jeszcze pe-

Pozostało tylko pół roku 
(DooklOńczenie ze str. 1) 

ków Przemysłu Włókienniczegu, na której to włókien­
nicy z całej Łodzi - a. szczególnie przemysłu ba.weł­
nianego - przysili z pomocą swoim towa.rz]l'Szom z 
wełny? 

Wyniki produkcyjne uzyskane przez fa.bryki wełnia­
ne świadczą. że wyciąganie wniosków z przeszłości, 
jak i wymiana doświadczeń odbywa. się tam zbyt po­
woli. 

A czasu pozostało niewiele. Natarcie, pr'1:eprowadza­
ne w przemyśle wełnianym - i nic tylko welnianym­
przez organiuwje partyjne, związki za.wodowe, mło­
dzież i (niektóre tylko) koła NOT - mCY-'e i powinno 
wyprowadzić wetnę z impasu. Pozwoli także w innych 
bra.nżach naszego przemysłu włókienniczego uirzyma.ć 
równomierność produlrnji, wzmóc dążenie do większej 
ilości i lepszej jakości, do oszczędności surowca i pracy 
ludzkiej, do coraz skuteczniejszego wprowadzania po­
stępu technicznego - w oparciu o współzawodnictwo i>n 
<'Y - nie tylko robotników - w oparciu o ruch racjo· 
naltr.atorski; pozwoli włókniarzom w większym niż do­
tychc~ stopniu wziąli udział w obniżeniu kosztów 
przez całą gospodarkę narodową o 7,5 miliarda. zł. 

Tylko tą drogą pr.11ys1>ieszymy podniesienie stopy :iy­
cinwcj pracujących, a w tym i włókniarzy. 
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wn.e usrerló, jeśli zaś eh~! o 
USA, to stawiają one w tej dzie 
dzoinie dopiero pierwsze kroki. 

Stwleroza on również, że wiel 
kie m.iędzykontynenta1ne bom­
!:>o~e pokazane w Tuszyno są 

dziś masowo produkowane w 
Związku Radzieckim. Brodney 
z podziwem pisze o brawuro­
·wych popisach spadochroniarzy 
radzieckiich, o specjaliilych ,,&ta­
bilizatorach" spadochronowych, 
które jes2lCZe przed rozw.ini.P­
ciem się spadochronu nadaią 
skacr.ącemu pozycję pionową 

itd. 
* ~ * 

LONDYN (PAP). - Również 
agencja Reutera w obszernych 
sprawozda!lliach z popisów w Ttt 
szyno z najwyżs-eym uznaniem 
wyraża się o ooagnięciach kon 
st.rull;t.orów i pilotów radziec­
kich w dziedzinie lotnictwa cy­
wilnego i wojskowego. 

PRAWIE 600 TYS. OSÓB · 
uczn.o Sit; w LATACH 104&-M 
NA KURSACH .JĘZYKA 
ROSYJSKIEGO, PROWADZONYCH 
PRZEZ TPP-R 

W czasie postoju pociągu na 
Dworcu Głównym w Poznaniu 
Prezydenta Piecka odwiedzili 
bawiący w tym mieście w zwią 
zku z otwarciem Międzynaro­
dowych Targów PO'Lllańskich, 
czlonkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR: I sekretarz KC 
PZPR Bolesław Bierut, prezes 

W ostatnim dmach za.kończyło Rady Ministrów Józef Cyran­
rok nauczania ponad 6.600 kur· kiewicz, I zastępca prezesa 
sów języka rosyjskiego, prowa.dzo Rady Ministrów Zenon No­
nych przez Towarzystwo Przyjaźni wak i minister kontroli pań-' 
Polsko-Radzieckiej. Kursv te sku 
piały J)Ollad 97 tys. robotl'lików i stwowej Roman Zambrowski. 
chłooów. pracowników umysło· W toku rozmowy I sekre-
wych i młodzieży. W minionym t KC PZPR B l ł 
!O-leciu zorąanl:zowano ł11cmie 34 arz O es aw 
tys. kursów z ud7.iałem o\:. 600 Bierut przekazał Prezydento­
ty•. osób. wi Wilhelmowi Pieckowi w 

Do Zar.ządu Głównego TPP-R imieniu Komitetu Centralnego 
napływa wiele list~w od abso.1- PZPR serdeczne gratulacje i 
wentów kursów. Pisz4 °'1:1: .Jak.ie życzenia z okazji 60-lecia dzia­
kon:yści daje im Z!Nljomosc języ· l l • · l · ; 
ka rosvisldego. a noSCI rewo ucyJneJ. 

(Dolkończen.ie ze str. 1) 

Biorąc bezpośredni udzia1 w 
walce z ruchem rewolucyjnym 
osk. Lechowicz i jego wspóLTJ1-
cy Jaroszewicz, Buczyński, Nie 
nałtowski i inni usiłowali rów­
nocześnie pi:zenikn.ąć do KPP 
pod pozorem chęci świadczenia 
usług na rzec.z partii. 

W 1942 r. Lechowiczowi wraz. 
z Jaroszewiczem i Buczyńskim 
udało się przedostać za pośred­
nictwem Mariana Spychalskiego 
do szeregów Gwardii Ludowej. 

• realne fakty I Czcza gadanina 
Artykuł „Prawdy" o próbach wypaczenia 

stanowiska ZSRR w sprawie z.(ednoczenia Niemiec 

Akt oskarżania zarzuca Le­
choW!iczowi, że w 1943 r. objąw­
szy w a~acie delega~y \l'ln­
dyńskiej stanowisko naczelnika 
urzędu śledczego Państwowe'o 
Korpusu Bezpieczeństwa na m. 
st. Warszawę i kierownika w y ­
działu dywersji osobowej tzw', 
kierownictwa walki podziemnej 
- organi210wał dywersyjne i t~:.­
rorystycm.e a.keje przeciwko an­
tyfaszy5towskiemu ruchowi o­
poru i jego awangardzie -
PPR i GL. 

Listy z nazWiskaml osób roz­
pracowain~h przez urząd śled­
czy PKB oska.rżany Lechowicz 
przekazywał różnym ogniwvm 
delegatury, poprzez które do­
cierały one również do hitle-

Dziennik ,,Prawda" zamie­
ścił artykul Pawłowa pt. 
„C7lCza gadanina i rea1ne fa­
kty", ujawniający cele po­
dejowanych na Zachodzie 
prób wypaczenia stanowiska 
Związku Radzieckiego w kwe 
stii niemieckiej, 
Przypormr.ając doniosłe p:i­

sunięcia Związku Radzieckie 
go zmieu.ające do rozłado­
wania napięcia międzyna­
rodowego, autor pisze: 

Polityka zagraniczna Związ 
ku Radzieckiego jest jasna i 
wyraźna, nie pozwala na ja­
kąlrolwiek fałszywą interpre 
tację. Radziecka pokojowa po 
Myka cieszy si~ stale W?lra­
stającym poparciem ze stro­
;iy c<Yraz szerszych kól na za­
chodzie, w tym również ze 
strony tych, którzy jeszcze do 
niedawna ulegali destrukcyj­
nym V17tlływom propagandy 
wojennej. 

Ale to właśnie nie podoba 
się pewnym politykom :iacho 
dnim, którzy przywykli tak 
bardzo do atmoofery ,pjmnej 
wojny". Chcą ()ll'li, aby jasne 
stało ·się niejasne, aby milio­
ny ludzi w kh kirajach piv..e­
staly rcn.róiminć prawdziwe 
kontury zjawisk wspólC7..esne 
go . życia międzynarodo­
wego. Nie możemy pozo­
stawać bierni - pisze Pa­
włow -- jeśli oficjalne ooobi­
stości państw zachodnich u­
silują wypaczyć polity\k:ę za­
graniczmą Związku Radziec­
kiego, Dlatego też nie można 
pomil1ąć milczeniem nadanej 

newskiej oświadczył, iz granicznej. Ludzie radzieccy rowskich władz okupacyjnych. 
Związek Radziecki widOC"Z- wiedzą, że zjednoczenie Nie- w 1943 r. delegatura powoła 
nie nie jest już zaintereso- miec - to konieczność dzie- la dla wzmożenia walki z lew:icą 
wany w zjednoczeniu Nie- jowa, która wczesnieJ czy nową organizację pod nazwą 
miec. później utoruje sobie drogę. Kierownictwo Walki Podziem-

nej. Komenda gł. KWP sklaJa-
Depesza zasługuje na to - Związek Radziecki dąży do la się ze specjalistów wywiadu 

podkreśla autor - by po- pokojowej współpracy wszyst 1 przedstawicieli partii polity.::z­
święcić jej nieco uwagi. kich narodów w imię wspól- nych podziemia loodyi'lskiego. 

Sam układ tej wiadomości nego celu - utrwalenia bez- 1 tu akt oskarżenia '\,rymienia 
dowodzi, w jakim celu po- pieczeństwa w Europie. Opo- m. in. Lechowicza jako ~ecja­
trzebne było świadomie zmy wiada się on za jednoocią i listę wywiadu skierowanego 

prz..ez PKB do KWP. 
ślone i kłamliwe twierozenie, niezawisłoocią wszystkich 
że ZSRR rzekomo „nie jest wielkich i małych narodów. Osk. Lechowicz stoi równiez 
już zainteresowany w zje- Prawdę tę _ jak się wy- pod zarzutem zorganizowania w 
dnoczeniu Niemiec". Gdyby daJ·e -·zaczynają rozumieć polowie 1943 r., wspólnie z sze· fem centrali służby śledcZEj 
udało się przekonać oplimę również niektóre koła poli- PKB Kontryrli.em, ekspozytury 
publiczną, że ZSRR rzekomo tyczne w Stanach Zjednoczo urzędu śledczego PKB pod na­
„nie chce" zjednoczenia Nie- nych. Korespondent zacho- zwą „Start". Zbrodnicza ta or­
miec, to wówczas być może dnio _ niemieckiego dzienni- ganizacja, powołana przez dele­
udaloby się uniemożliwić po ka „Die Welt" donos! z Wa- gaturę dokonala licl'Jllych mvr­
myślny przebieg konferencji szyngtonu: „Nie wszędzie po derstw członków PPR, GL i AL. 
genewskiej i zrzucić za to wi dziela się opinię sekretarza „Start" podlegał osk. Lec'no­
~ na ZSRR. Taka jest logi- stanu Dullesa, że Roojanie wiczowi jako 111aczelnikowi urzę 
k t 

· d · du śledczego. Na wniosek Le-
a ej wia 10mosci. nie są już zainteresowani w chowicza _ Kontrym zatwwr-
Tego rodzaju oświadczenia przywróceniu jed~ości Nie- clzil jako kierownika „Srartu • 

składa się widocznie w Wa- miec. Niektórzy obserwato- Pajora, a jako jednego z zastęp­
szyngtonie po to, aby zmusić rzy ix>lityczni uważają, że ców Nienałtowskiego. 
ludzi do zapomnienia o zna- Dulles chce z góry zrzucić Akt oskarżeni.a zarzuca na­
nych wszystkim faktach. A winę na Rosjan za fiasko s iępnie. Lech~wiczow i , że po wy 
fakty są następujące: prze- konferencji; korespondent do I z~·olenm kraJU zgrupował w.o .. ~ 
wodniczący Rady Ministrów daje, że jego zdaniem, pogląd kol sie~ie. przedwoJenn;)'.ch dwoi 
ZSRR N. A. Bulganin w prezydenta USA w tej spra- karz>: Ja.i<.. Nienałtowski, Pa;or 

· . t od · i mm, w celu kO!l'ltynuowan.a 
oświadczeniu z 11 maja wie Jes mienny. antynarodowej dywersyjnej cizia 
podkreślił z całą stanow- Należy podkreślić _ pisze laID.ości. 
c1..ością, że „byliśmy i po- w zakończeniu Pawłow - że 
zostajemy zwolennikami również sekretarz stanu w 
zjednoczeni" Niemiec ja- swym oświadczeniu na: kon­
ko wolnego, pokojowego i ferencji prasowej wysuwa pe 
demokratycznego państwa". wne zastrzeżenia - i operuje 

Lechowicz, zajmując odpowie 
dzia1ne, kierownicze s tanowi­
ska, wciągną ł do aparatu pań­
stwowego innych dwójkar;;;r. 
Działalność Lechowicz.a w M:­
nisterstwie Ziem Odzyskanych 
zmierzała do zapewnienia na 
tych ziemiach szerokich możl:­
wości rozwoju elementom kap1· 
1.alistycznym i speh.-ulacyjnym. 

z Waszyngtcnu depeszy, kló­
ra stwierdzała, że Dulles na 
wiązując do kon.feren.cji. ge- . 

Związek Radziecki-stwier przypuszczeniami. Powiedzial 
dza dałej autor artykułu - O'll: „Związek Radziecki wi­
niezmiennie wy,powjada się docznie nie jest już zaintere 
za zjednoczeni#!m Niemiec na sowany w zjednoczeniu Nie­
zasadach pokojowych i de- miec". Mo'.aia więc założyć, 
mokratycznych. Nie jest to że nawet sam pan Dulles ma 
sprawa taktyki dyplomatycz podstawy do powątpiewania 
nej, lecz zasadnicza wytycz- w słuszność swego twierdze­
na radzieckiej ~ Polity.ki za~_ nią. 

Akt oskarżenia stwierdza, ze 
Lechowicz po wyzwoleniu ukry­
wa! swą dwójkarską przeszło~,; 
1 irlradziecka robotę w cz.asie 

.~jj. 



,,Skolimów'' 
Tereny wystawowe zaroiły się 

T ARG•-OTH' ARTE! 
wystąpi na Festiwalu 

Położona nad wąską rze­
ką Jeziorką, wśród zieleni 
krzewów i drzew, uliczka 
Przebieg jest jednym z naj­
bardziej malowniczych za­
kątików Skolimowa. Już z da­
leka bieleją u jej W'ylotu bu­
dynki centralnego ośrodka 

stlrn.lenia instruktorów arty­
stycznych Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. W 
dużym parlrn przechadzają s:ę 
grupki roześmianych chłop­

ców i dzie'WlCZąt w cza r ­
nych kostiumach gimnastycz 
nych i w kolorowych spódni­
czk.ach. Z budynku dobiega 
tupot nóg gimpy dziewcząt i 
chlopców, tańczących wesołą 
pol!kę. Cwiczy tam również 
zespól o!lkiestry, ohór przyg<> 
towuje program. 

176 c1ll.oi[x:6w i <Wiewcząt 

w w:ieku od 15 do 24 lat, na­
leżących do Zespołu Pieśni i 
Tańca Centralnej Rady Zw. 
Zawodowyeh w SkoliillO'Wie 
(powstał oo w 1952 rokn.t), z 
zapałem przygotowuje się do 
występów na Festiwal. Kie­
rownik artystyCl'lIDy prof. Ja­
dw.iga Mierzejewska, kierow 
ni!k murzyczmy prof. Gajdecz­
ka, dyrektor zesporu Feliks 
Bunsa, z pomocą resrz;ty per­
sonetu nauczycielskiego w 
kró1lltirn czasie opracowali 
Wlr'az z mlodzieżą ciekawy i 
bogaty repertuar. Choć prey­
go<bt!>wanin do występów na 
Festiwalu pochłaniają mnó-

Młodzi plasiyey węgłeney bę­
dą uczestniC'qll w wysł&wa.eh 

na Swfa.Lowym Fesłiwa.lu Mło 
dzieży i Słudenłów w Wa.r-

szawie. 
Na zdjęciu: malarz Sa.ndor 
Mora.cz przygot.o.wuje na wy­
stiwę obraz z życia. robotni-

ków węgierskich. 
Fot. CAF 

QUARTETO DE CUERDAS z 
Brazylijskiej TelewlzU przyje­
dzie na Festiwal. Młodzież bra 
zylijską reprezentować będzie 

również zespól młodzieżowy 
Teatru Lndowego w Rio de Ja­
neiro I wielu popularnych ar· 
lystów. 
SZTUKĘ LUDOWĄ INDIAN 

- zaprezentuje na specjalnej 
wystawie delegacja Bołlwll. 

RUBACHl!V MA 12 LAT I ze 
· brał 12 tvsl~cv podpisów pod 

Apelem Wiedeńskim. W nagro­
dę przvjedzle na Festiwal, jako 
r rzedstawidel młodzieży Urng· 
wa fu. 

PABLO NERUDA przemówi 
pięknem swej poezji, recytowa 
nej przez młodych Chllltczvków 
na iesliwalowych e11tradach. 

PIESNI KURDYJSKIE l ARAB 
SKIE śpiewać będzie młodzież 
Iraku pod warszawskim nie-

! 
bem. 

10 TYSIĘCY KM - laka jMt 
trasa Indonezja - Polska, Prze 
jedzie ją 70-osobowa delegacja 
młodzieży Indonezji, a wraz z 
nią wielu znanych Intelektuali­
stów i wybitny malarz Afiandi, 
lr tóry pokate nam swoJe obra· 
zv. 

ROBOTNICY, PISARZ i rol· 
n!.k, uczniowie, student i ml· 
strzowle mody damskiej przy· 
jadą z Kanady. Młodzi Kana· 
tlvtczvcy zapowiadają udział w 
wystawie fUatelłstycznej t kon 
kursach artystycznych. 

POLSKA „KUKUł.ECZKA", 

bułgarski taniec „Trensko Ho· 

I 
ro" i 100·tvslęczne eliminacje I 
sportowe - oto atrakcje reglo 
nalneqo festiwalu, który odbył 

'\~ w Nowosybirsku na dale­
kiej ziemi syblrsktej. 

--------------------------

stwc.- czasu i energii, chłopcy 
i ćziewczęta aż do ostatniego 
dnia roku szkolnego nie za­
niedbali nauki. 

Jurek Fronk ma 22 lata, 
śpiewa studiuje zaocznie 
prawo. 

- Kocham swoją pracę i 
zespól - móWi. - Najwięk­

szą przyjemnością są dla 
mnie spotkania z młodzieżą 

zagraniczną. Często gościmy 

u siebie przyjaciół z różnych 
k:rajów. Byli u nas uc:z:estnl­
cy Konkursu Chopinowskie­
go, spotkaliśmy plastyków 
hinduskich. Odwiedzają nas 
różne związkowe delegacje 
zagraniczne, przyjeżdżające 

do Polski. Ale na Festiwalu 
będziemy po raz pierwszy. 
Mamr tremę. 

Najmlodsza członkini ba­
letu, czarnowłosa Basia Kwia 
tl<owsk.a, z oiywieniem opo­
wiada, jakie młodzież podję-1 
la zobowiązania festiwalowe, 
jak przebiega WS>pólzawodni­
ctwo o tytuł przodoWlllika w 
grupie i zespole. 

- z Festiwalem lączą się 

nasze najśmielsze marzenia za 
wodowe, poomamy nowe tań­
ce i piosenki, nawiążemy no­
we przyjaźni. Prawie każdy 

z nas koresponduje z kolegą 
lub z koleżanką z zagranicy 

- Co pokażemy na Festi­
walu? Nasz program - mó­
wi prof. Gajdeooka - skła­
da się z trzech części. Wystą­
pimy z wl06k:imi. franouski­
mi, a nawet. z chińskimi pio­
sen!kami, pokażemy rów.n:ież 
piosenki i tańce z różnycli re 
gionów Polski. Tł"zecia część, 
t?Jw. miejska, obejmuje m. in. 
wesołą -polkę, mazura itp. 
Kilka grup baletu przy~oto­
W<Uje się do Międzynarodo­
wego Konklllrsu Tańca. Mamy 
naprawdę wspaniale warun­
ki pracy i ty'tlro od naszego 
rzetelmego wysiłku zależy od 
niesienie sUkcesu na Festi­
walu. 

3 bm. otwarte zostały XXIV Międzynarodowe Targi 
Poznańskie. Targi te - wspaniały pokaz lO•letniego 
dorobku Polski Ludowej i naszych poważnych możli­
wości eksportowych stanowią równocześnie okazję do 
zaprezentowania przez wiele innych krajów swych 
towarów eksnortowych. MTP - to impreza o wielkim 
znaczeniu dla rozwoju międzynarodowej wymiany 
handlowej, dla zacieśnienia pokojowf"j współpracy 

między narodami. 
Na. uroczystość otwarcia Targów przybyli: I sekre­

tarz KC PZPR - Bolesław Bierut, członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR: prezes Rady Ministrów -
Józef Cyrankiewicz, I zastępca prezesa Rady Mini­

strów - Zenon Nowak I minister Kontrołi Państwo­
wej - Roman Zambrowski, wiceprezesi Rady Mini­
strów: Tadeusz Gede, Stefan Jędrychowski i Stanisław 
Lapoł, sekretarz Rady Państwa - Marian Rybicki, 
członkowie Rady Państwa. i rządu, I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu - Leon Stasiak, przewodniczący 

Prezydium Mie.jskiej Rady Narodowej - Franciszek 
Frąckowiak, przedstawiciele stronnictw politycznych 
i organizacji społecznych, Wojska Polskiego, świata 
nauki. kultury i sztuki oraz Uczni korespondenci prasy 
kra.fowej i zagranicznej. 

Obecne były również delegacje rządowe wielu kra­
jów. Deleg-ac.ii rządowej Związku Radzieckiego prze­
wodniczył I. Bolszakow - wiceminłster Handlu Zagra­
nir7.nego ZSRR. 

Przemówienie 
J. Cyrankiewicz. 

Wyobraźmy s'O-bie, że dl.a 
obejrzenia jakiegoś prz-ed­
miotu wYs tarczy nam jedna 
minuta: ile ozaEU zajęło by 
nam wobec tego obejrz~ie 
30 tysięcy praedmiotów? 500 
godz.i.n. A więc musielii'by.~­

my 3 tygodnie czasu na to 
poświęcić, rezy~uoąc ze 
snu!... 

Tego rodzaju rozważania. 

naSUJnęły mi się j'llŻ w nie­
dzielę, w dniu otwa'l'cia 
MTP, tej wiclkliej mrl.ęd:zy­

narodowej imprezy. Ale i 
tak odn05ill;v się one jedyJ11ie 
do przeglądu osiągnięć goo­
podaI'C:ZQ'\'.!h naszego 'krnju. 
Dodajmy do tegc, że wiele 
eksponatów potrafi prr.eyk,uć 

uwagę i na pół godzimy, do­
dajmy diiiesiątlki tysięcy eks 
ponatów wystawionych w 
pawilonach Zwiazllru Radzie 
ckiego, ChińSkie:i Republiad 
Ludowej i pafa;tw demoln-a 

-wygłosił premier 

cj'i ludowej oraz to wszyst­
ko, co zaprerentowały w Po 
znaniu państw.a kapi.talistv­
oz:ne. Dodajmy do tego część 
rol1!1ą polskiej wystawy. u -
rządroną w pob.llisikim PGR 
Naramowice ... 

Nic dziwnego, że już ZJa 
bramą weJsc1ową pr:z:y ul. 
Rokossowskiego przed każ­

dym zwiedlzającym sta je 
trudiny do roz:wiąl2'Jania pro­
bJ.em: od czego zacząć? 

ZNAJDUJEMY ŁÓDŻ 

W POZNANIU 

Chodziłem po terenie MTP 
kilka dnii i dziś jeszcze nie 
mogę powiedzieć, że wiem 
wszy5tiko, że wsz;ystko wi­
działem, ale spróbujmy do­
konać cli.oćby te1egraficZJn-e­
go przeglądu Po:rnańskich 

Targów. 

A więc reprezentacyjny 
pawilon polski. Wysoko 
W2.ll1osząca się pemad n.im 
ażurowa wieża - iglica. Tu 
znalazły się ekspon:a ty na· 
s:z:ego budownictwa energ'"­
ty~znego i okrętowego. W 
zm'iedzających ten pa<Vfli.lon 
rodzi się nap:<iwdę Uiezud e 
dumy z osiągnięć 10-lecia w 
dzied.ziinie naszego przemy­
słu. Przecież dziiś możemy 

już eksportować i eksport,u 
jemy statki oceaniczne, wę­
glowce, polSkie jednosif.·d 
pływające zdały egzamin n.a 
Wl5fzy6tiki.ch morskich s.zla­
kach ŚW'iata. 

Oto motorowiec 10.000-t:o 
nowy, oto 5.000-tonowy wę­
glowiec. Od wieHti-ego ry­
sumikiu wykonanego na szlkle 
biegną nici łącz.ąee monze z 
posrezeogólnymi U!"l.ądz.enia­

mi sta!Jku. Model je.st nary­
wwany, ale urządrz.enia i 
maszyny sta!Jku są orygin.al 
ne. Połyskuje -stal kilikume­
tI"OJWych wałów korbowych 
i tłoków, obok - s'k~li­

kowiane uTzą.dzenia sterowni 
cze windy kotwicznej. Ta 
część pawilonu daje ka.żide­

mu laiJkowi lektję poglądo­

wą z zakresu budowy okrę­
tów: a więc dmuchawa ko­
tłowa, zespół prądotwórczy 

węgilowm.. windy ładun'ko -
we, potężma śruba napędo­

wa statku o ro21Piętx>ści 
skrzydeł 420 cm. 

Tutaj w polskim pa.wilonie 
reprezentacyjnym następuje 

pierwsze spotkanie z ł..ódzx:ą 

Fa.bryk2' M-3. Dzieła. inźynie~ 

rów i robotników M-3 to wiei 
kie transformatory i urządze­
nia elektryczne, tutaj też ogl2' 
damy osła.tnie 05iągnięci& Lódz 
ki~ Zjednoczenia. Elektro­
Mont.ażowego: kompletnie wy 
posa:i:-ona rozdzielnia. elekt:rye-z 
na. Dyrektor na.c"t.elny zjedno­
czenia pełnil\CY plerwsze.;o 
dnia dyŻUT objaśnia: 

- Ro.?.dzł.elnia ma. podwój­
ny układ szyn zbi«'Czy'cłt i 
~ załączanie re-
zerw ..• 

To samo zjednoczenie poka­
zało w pawilonie polskiego 
góntietwa stację elełdrycm.ą 

dwuprosWw1li.kową, kióra ,Jetit 
jednym z głównych nerwów 
każdej kopalni. Olbrzymia. kon 
strukcJa stalowa - to zespół 
ma.szyn elektryoznych za.sila;ią 

cycb urządzenia Vl<-yci~e w 
kopalni, wyprodukowany ~z 
załogę M-5. 

Frn.gment stoisk.a prremysłu 

dzl.ewiarskiego. 
CAF fot. Kondracki 

Palą się różnoikolorowe 

światła latarń naw'igacyj­
eych, w ich blasku lśnią o­
gniwa łańcucha 'kotwicy-o-1-
brzyma. Jest ro kotwica ty-
pu Halla, wypro<luklQwana 

w Elblągu i w.aży ten „dro 
biazg" - 2.750 kg. 

W PAWILONACH ZSRR 
I CBIN"SKIEJ REPUBLIKI 

LUDOWE.J 

Szeroko rozplano wano na 
Targach' osiągnięcia narodu 
radti.iedkiego. W diłlugim„ 

wspartym kolumnadą pawi 
lonie wifają zwiedzającego 

najnowsze limuzyny ZIM 
(Zakł!ady ian. Mołotowa). Pr.a 
cują tu również automatycz 

_. ne kros.~ . na odtworzonyni .._ _____ ,_, ____________ , ___ ,, __ , ___________________________ " chodniku kopalnianym 

ł ~ ą wśród nas ludzie, którzy od kilku- postawiła przed chlopstwem sprawę rnas:z:yny UJłatwiające pracę 

ł .:::'ł nastu lat nie zmienili swego poglą- spółdzielczości, było u nas od razu kil- górnika: WTębia rka, ładowar 

K tk d 
I 1 ka sk·ały płonnej o wyid.ajno 

polskich: „Niemiec to Niemiec" - mó- i dawnych pa-robków. Cała wieś obser- !la godzi,nę i'bp. 

wią i od razu wytrząsają z rękawa wo-wala nasze poczy;na..nia z największą Da1ej, na killrudziesięcio-
du na sprawę stosunków niemiecko- I ar . a z po rozv kunastu chętnych spośród małorolnych ści 20 metrów sześcienlllych 

mnóstwo przykładów, ilustrujących nie- uwagą. Ale w:idocrimie nieźle raclrtiliśmy metrowym trawniku uirzą-

zrnienność stosunków między naszymi NRD . sobie, bo dzisiaj mamy 154 członków dzonym w pawillonie _ma.-

narodami w ciągu wieków. po spóldzielni - to =aczy wszystkich mie- szyny rolinicze i sprzęt me-

A jednak wokół nas i w -nas samych szkańców -wsi, oprócz oozywiście kuła- chanizują.cy prace na roli. 

ł ileż zmian w ciągu tych dz.iesięci'll lat, ków, którz;y uciekli na zachód. Wielki plac przed pawilo-

w które przecież wkroczyliśmy jako - Czas poszedł naprzód - mówi by- l1€ID nr 9 jest dala.zym cią-

zwycięzcy i z przekonaniem o sluszno- cej zresztą przedmiotem drwin więK:- ły parobek, byly podoficer Wehrmach- g:em poka'Vll postępu tech-

ści sprawy, o którą walczyliśmy. Dlacze- szości ohlopów, a gluchej nienawiści ku- tu, niegdyś święcie wierzący w niemie- ł n iemego Kraju Rad we 

góż więc wątpić o zmianie u sąsiada zza laków. Walka we wsi nabrała ostrości, ckie „posłannictwo dziejowe", teraźniej- ł w.szy&tJkiich dz.iedz.hna.ch goa­

miedzy. który przeżył gorzko klęskę zaczęły się sabotaże, niszczenie wlasno- szy członek zarządu spółdzielni i sekre- # po<lar'ki i przemy.silu. Stalc­

nie tylko militarną, ale i !klęskę ideolo- ści spółdzielczej, psucie maszyn, kom- tarz jej organizacji partyjnej. - Zmie- i wa tmbima powietrma o 

gii, wpajanej mu od lat, od wieków promitowanie spółdzielców. Znamy to niliśmy się. Wiemy, co należy czynić, trzech dhl,gicli sknzydłach 

niemal? Młody Ni~miec wchodził w ży- dobrze i z naszych doświadczeń, a Wiróg chcemy i uczynimy to. Wspólna gospo- wyk-0a-zy.stuje siłę wiatru i 

cie obarczony swoistą wiedzą, a zasadę klasowy posługuje się na ogól tymi sa- darka uczy nas innych istosunków z lu- li porusza motor w wylkopanej 

tej „wiedzy" o świecie i ludziach zna- mymi metodami u nas i w Niemczech. dźmi, a to cośmy prz.eżyli nauczyło nas 1 obok s•budmi. MasZyJ11y, trans 

my: Niemcy są narodem srezegól!llym, Slaby PQCzątkowo kolektyw, wbrew na- cenić przyjaźń między narodami, portery, dźwigi , stalowe kon 

fich poslanniciwem dziejowym jest rzą- dziejom kułackim, okrzepł w walce i p~~ałem J. _ _,~ą ze• spo,*ł-'-'elczyn·, Li·n„ ~ strokcje urząd-z.eń-gi,g.antów 
dzić innymd narodami, a „Drang nach wkrótce liczył już 60 członków. Duszą ~=• =.11.u u= „ .,. twurzą imponuj ą.(;ą sce•ne<"'.ę 

Osten" jest koniecznością dziejową ra- tego kolektywu zostal byłY, podoficer Scharnitzky, która pracuje jako oboro-# tej części Targów. 

sy germańskiej. Idee te wychowywały Wehrmachtu, który ongiś zx:lobyw.al wa. Lina sama z córką obsługuje ogro-1 Obok pawilonu !'ad?Jiec-

niejedoo pokolenie 1 nie ulęgały zmia- Francję i Po1skę, a gdy z !kolei skiero- mną ~ i utrzymuje ją we wzoro- kiego _ wielka pagod:a: pa-

nie w ciągu dziesiątków lat. wany zostal na wschód, by w „Blitz- wej oz.ystości, a gdy zwiedzamy jej miej- wilon główny Chińskiej Re-

Teraz, w NRD wychowanie nacjona- kriegu" dojść do Uralu., po7Jllal wreszcie sce pracy, nie chce nas wy.puścić, do- publ'iki Ludowej. Aż podiziw 

listyczne zostało zastąpione internacjo- potęgę, k!tóra zdruzgotała nie tylko nie- póki nie przedstawi każdej „wychowan- bierze, gdy ogląda się to, co 

nalistycz;nym. Takie pojęcia jak pokój zwyciężoną - w jego pojęciu silę hi- ki". Lina byla roną fornala i nigdy nie ł wolne Chiny :zrlążyły już 

i przyjaźń narodów są wpajane dJzle- tleryiz.rn.u, ale obróciła w niwecz wszyst- miała nic własnego, a teraz C21Uje się ł zrobić! I tu widać wyraźnie 

ciom od pierwszego ich dnia przyjścia kie zasady jego ideologii. „wlaściciellką" wielikich włości, „pa.nią" ł strukturę i kieruniki 1'01JWIQ-

do kolektywu. Nauczyciele - a wię- - Miałem 30 lat - mówi on, wspo- na setkach hel~rów. W tym jak opo- jowe goopodal"ki kraju b-..i-

kszość z nich, to ludflie młodzi., kladą minając nieda"W!Ilą przeszłość - gdy do- wiada o sobie, o swojej pracy, o domu, diującego socjali.zm - poważ 

naciSk przede wszystlk.im nia internacjo- stałem się do niewoli. Ale trzy lata nie- o który dba barclw, czuje się pewność ny dorobe'k przemy&llu cięż-

nal.itllm w wychowaniu. I szkoła, i orga- woli, to więcej, niż t:rzydZJieśc:i lat ży- czlowie!ka, zadowolonego z loou, czlo- kiego i ma1S-z;ynowego, pod-

nizacje zawodowe, kultuiralne, sporto- cia. Otwarły mi s_ię tam OC·:z:y na to, kim wieka, ,kJtóry zrlobyl nową godność lridz- sta.wy rozwoju innych prze 

we, wychowują mlodzieżwduchu pr.zy- jestem i u czyjego boku powindenem ką i jest przy tym mocno 2lWi~any z mys}:ów, gwaranc}i powo-

Jaźni do innych :narodów, w duchu przy- stanąć w walce, która się toczy na świe- kolektywem ludzi praeującycll z nim de.en.i.a polit.ylki podnoszenia. 

jaźni do narodu polskiego, do naszej kul- cie. Pochodizę stąd, z Etzin, przed wojną razem. dobrobyrbu nairodtu.. Obok wy 

tury. pracowalismy, ja i cała moja rodzina., Tę samą Linę widziałam rn-z jes~ tWQrów przemy>S.bu - dary 

Ale c?Jlowieka pr.t.eks-ztalcają przede u kułaika. A na wojnę poszedlem bronlć w Etziin, w nied<Zielę wiosenną. Nie- chińSkiej ziemi: <J'Wł()Ce, wi-

wszystkim fakty. Nie chciałabym powta kułackich i pańskich interesów. I si.cze- dziela nazywała się sportową i spól- na, płody rolllle. Chińskie 

rzać :znanych truizmów: że 1v.ąd ludiu w rze wierzyłem w nasze niemieakl.e dzielcy zaprosili na zawody sportowe pomidory pnzypo:minają ko-

NRD stworzył twk.ie warunki ustrojowe, szczególne poolannictiwo. robotników z berlińskiej fabry!ki,. Wiel- lorem nia<Sze jab'łka , a n ie-

które umożliwiają głęboką pl.7Jebudowę Wzięli mnie do niewoli w 1943 roku. ki plac, wyporządzony bezinteresownie które owoce mają lllarzwy 

człowieka. Znamy tę prawdę z naszych Dużo nowych miast, wsi, ludzi stosun- przez mlod7liei wioski, był świątecznie u- obce dlla n:aszeg.o UJCha: per-

doświadczeń. Ale cz.asem czyjś bieg ży- ków po©nalem w Zwiąrziku Radzieckim, dekorowany, wszyscy wylegli na dwo- eymocy, pampektzy i<łi>. 

cia z nieodpartą siłą ilmllruje ją i Je- ale gdy pr.zyjechalem do domu, nie by- rzec kolejowy witać gości. Goście byli Tla Mama tu więe zobaczyć ftra. 

szcze raz uświadamia, że warunki ży- łem jeszcze tak pewny słuszności tego, ogól w stat"szym już wiekJU, robotnicy ginerd wnętrza f3beyki stalo-

cia najszybciej przeks2ltakają cz.łowie- czego się nauczyłem. Dopiero tutaj zo- fabryki lamp rndiowyoh z leklk!im nie- wycli rur w Anszański.eh Za-

ka, jego ~-wiadomość. O nich chciała- bac-qłem jark prawdziwe są zasady; lktó- pokojem 'piv.:ypatrywahl się młodym kła.dach Hutniczych i piękne 

b ·ed · 
wyroby ze srebra., jedwabie 

ym tu opow:i. ziec. re poznalem podczas pobytu w niewoli, chłopcom z Etzin, z 'którymi mieli wapól mane na całym świecie i 

* * * jak stooują się one do naszego życia. zawodniczyć w piłce nożnej. Rzeczywi- pierwsze osiągnięcia w dzie-

Dwudziestego trzeciego marca 1953 r. Prawda zawsze przekonuje, ludzie nasi ście pm;egrali, a radość spółdzielców by- dzinie pr-remysłu bM"dzieJ pre 

niedaleko Berlina .w Etzin, dwunastu wrócili z tej wojny zachwiani we wszyst la ogromna. Wtedy ro jeden z robotnl- cyzyjnego - motocykle. obra-

ch1opów zrzeszyło się w spółdzielnię kim, czego ich uarono. Wtedy to w na- ków powiedział slowa, które zaipamię- biarld, przęd/T.ll.l'ki obrąeriikowe. 

produkcypą. Mieli razem 35 ha, co wo- . szej wsi gadało się tyle i tak, jwk chy- talarn: Można. też w tym pawilonie 

bee 640 ha będących w posiadaniu 11 ba nigdy. - No i pmegrali.śmy. Obyśmy jnż ni- :f°~~~ę ~6w ~ 

$kulaików tej wsi, bylo ty1ko mizernym Wywracaliśmy w:rorunowach cały sta:ry gdy jdęski i zwycięstw ia:mego rodzaju chińskiej _ od cza.mej herba. 

~ zaczątlkiem wspólnej gospodarki, będą- świat podszewką do góry. I gdy partia nie mieli. ANNA LANOTA. ty z H11mmu at do ber.ba.ty 
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Po sesji Woj. RN 

Rada Narodowa powinna 
być inspiratorem życia 
kulturalnego w terenie 
Chłopi groma.dy Gawęczyn 

w pow. skierniewickim zao­
fia.TOWali nie tyLko swq, pra­
cę. nie tyiko część ma­
teria.Ww budowlanych, ale 
dobrowolnie opodatkowali się 
też po 100 zl od gospodarstwa 
- byle tylko posiadać wlas­
n~ świetlicę. 

Fakt ten m.ówi wiele, zwla 
szcza., że nie j~t odosobnio­
ny. Uczestnicy sesji Woje­
wódzkiej Ra.dy Nr.trodowej, 
po§więczynej sprawom kultu­
ry naszego województwa, by­
t\ ~wiadkami ożywiane;, po­
rq,ce; dyskusji, w ktÓ'l'e; nie 
tylko fakty, ale i ton wypo­
wiedzi, atmosfera, wska.za.lu, 
że zagadnienia kulturalne sq, 
drogie i bliskie naszej wsi, 
że stanowi ona żyzny, fłro­
dzajny g1"unt dla. dzialatności 
kulturalnej. 

CZ'fl grunt ten zo~ta.l w peł 
ni wykorzysta.ny, „uprawio­
ny"? 

Słusznie chyba. stwierdził 
w dyskusji Ka.zimierowski, 
przewodniczq,cy komisji kul­
tury MRN w Tomaszowie 
Maz„ że rozwój pracy kultu­
raJ-n,o..o:rtystycznej następo­
wal rCLczej żywiołowo, od­
dolnie, przy minimalnym 
często udziale Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. 

Najszerzej omawiana. była 
w dyskusji sprawa czytelni­
ctwa na. wsi. Rozwój czytel­
nictwa natrafia wieLokrotnie 
jeszcze na trudności i prze­
szkody. Najważniejszą z nich 
jest brak odpowiednich loka­
li dla bibliotek. Kuleje też 
kolportaż. Wieś nie zawsze 
otrzymuje odpowiednie ksiq,ż. 
ki, zaś brak ksiq,żek dla dzie­
ci i młodzieży stanowii przed 
miot wielu wypowiedzi. 

Interesująca. byla. wypo­
wiedź kierowniczki bibliote­
ki w Dobrys7ycach pow. ra­
domszczańskiego - Sawic­
kiej. Bi'btioteka, w której 
pracuje ono,, przez dluższ'!i 
czas mieścila się w loka.Lu, 
który jednocześnie jest ki­
nem i salą zebrań. Obecnie 
Sawicka mogła już pochwa­
lić się małym, ale wlasnym 
lokalem biblioteki. 

- Zjawiskiem częstvm n.a 
wsiach - powiedziała ona -
3est nie tylko b1'ak <>dpo­
wiedniego pomieszczenia. dl.!r. 
biblioteki, o,le także stale od­
rywanie bibtiotekarek do in­
nych zajęć. 

Sawicka mówiła. równieź o 
sprawie niezmiernie cieka­
wej: o tym co chce cz11tać 

Dzieci wie:skie 
spędzojq wokacje 

w Łodzi 

wieś i ja.kich chce przedsta­
wień. 

- Za ma.w mamy ksłqżek 
o życiu wsi, a jeszcze 001'­
dziej - za malo mamy do­
brych książek o życiu wsi. Z 
przyjemnością czytamy po­
powieści o klasie robotniczej. 
Ich bohaterowie żyją napraw 
dę. Ksiq,żki o wsi, 3akże czę­
sto są nieprawdziwe, nłe· 
przekzynywajq,ce, a. ich boha­
terowie mówią i postępują, 
tak, że nikt z nas nie może 
w to uwierzyć. Czekamy 1\a. 

książki o prawdziwej wsi. 

Czekamy też na. odwiedza.­
jq,cy n'lS czo.sem teatr. To ftte 
prawda., że trzeba dl.a. nas 
sztuk specjalnych, że istTt.iejq, 
sztuki za trudne dl.!r. wsi. My 
i lepsze, trudniejsze sztuk.i 
też zrozumiemy, tylko je po­
każcie. 

Zagadnieniem porusz0tt.,,m 
przez kilku mówców byla: 
sprawa szkolnictwa artystycz 
nego na. terenie wojewódz­
twa, szczególnie szkolnictwa 
muzycznego i plastycznego. 
Woj. lódzkie posiada jednq, 
tylko szkolę muzyczną w 
Kutnie. Szkota ta utrzymy­
wo.na jest przez Radę Naro-
dowq, m. Łodzi. I 

A przecież wiemy, że na­
sze województwo posiada bo­
gate i stare tradycje w dzie­
dzinie zdobnictwa, że jest 
źródłem talentów muzycz­
nych.. 

Dobne się stało, że sprawa 
Ul P<J1"USZona została. w obec­
fl-OSCł przedstawiciel.a. Min. 
Kultury i Sztuki.„ 

Dyskusja na temat zagad­
nień kultu.ralnych. woj. Łódz­
kiego trwa.la kilka godzin. 
Padaly zarzuty pod adresem 
Prez. WRN, pod adresem ko­
misji .kultury - za zbyt sta­
bl! interesowanie się, za zbyt 
słab4 znajomość potrzeb tere­
nu, za niedostateczną pomoc 
udziela.nq, świetlic011i i innym 
placówkom kulturalnym. 

Wydaje się, że minio-na se­
sja dala wiele cennego ma­
teria.lu dla Prezydium Wo;. 
RN, że istniejq, realne wa.­
runki, by sesja t11. stała si.ę 
-rnomente'M'\ przelO'l'nO'U'1Jm dla 
pracy kulturalnej w woje­
wództwie. 

Ja.ka jest więc rola rad na­
rodowych w organizow1miu 
życia k.ulturo,lnego? Polega 
ona na jak najwnikliwszym 
badaniu potrzeb terenu, na 
wlaściwym ocenianiu wszel­
kich przejawów spolecznej 
i>ticjatywy i udzielo,niu kon­
kretnej pomocy slusznym po­
czynaniom aktywu kulturn.l­
nego. 

Taka pomoc i zdrowa kry­
tyka blędów umożtiwi.ajq, 
kierowanie życiem kultural­
nym przez rady na1'odowe 
bez komenderowania. i na­
rzucania. terenowi gotowych 
schematów pra.cy. 

Mała dyskusja o wielkiej sprawie 
- Idrhcie do „Buczka" -

poinformowano n.as w Cen­
tralnym Za4v;ąd'Zie I>rzerey­
słu Pońc'roszniczego. 

Do niedawna jesr2JCZ'e ZPP 
im. Buczka nie cieszyły się 
w oenroralnym ZiaTZąd~ do­
brą opinią. Miały bowiem z 
pośród fabryk pończos:zni­
czycll najwięcej odpadów. 
D2liś jest już znacznie lepiej. 
Niesława z powodu tych nie 
szczęsnych odpadów sprzed 
kiilku miesięcy pozostała jed­
nak w centralnym zairząd'Zie 
i dlatego wska1Z1aino nam ZPP 
im. BUC7Jka. 

- To wina złej pl'2ędrz;y -
odpowiada nam Hugo 
Kwast, kotonii.airz, za.pytany 
o przyczyny tak znaC1ll1ej je­
szcze iiości ~dów w je­
go zespole. 

„S7JC'ZĘSOIARZE" 

Czy tylko przędzy? Prze­
cież zespół pracujący tuż o­
bok, po sąsieM:ku, przerabia 
ta.ką samą pnędzę, produ­
kuje ta:kie sa.me pończochy, 
a odpadów ma znacznie 
mniej. 

- Trzeba mieć szczęście -
odpowiada Kwast. - Jedne­
mu z tej samej skrzyni trafi 
się przędza.z „pierzem", (kot­
ki iinaczej nopki), a drugie­
mu bez. Pierwszy ma wię­
cej zrywów i w związJku z 
tym więcej odipadów, a dru­
giemu pracuje się dobrze. 

Tym 1'7JE!kornym „szczęścia­
rzem" jest Eugeniusz Adam­
czyk. Posłucha•jmy, co on 
mówi o powstaiwiamu odpa­
dów: 

- Każdego <lł'llla kot'lff:rro­
lujerny, czy maszyny są w 
porządku. Jeżeli są dł'Obne 
u~odze:niia, usuwamy je 
natychmiast. Zdana się jed­
nak, że i przy niena·gannie 
pracującej ma6zynie są zry­
wy. Badamy wówczas i.eh 
przyczynę. Jeżeli jest nią 
„pierze", występuj.ące w 
szpulach z przędzą, 2Jakła­
damy nowe szpule, a „pie­
rzaste" oddajemy do ponQW­
nego przewinięcia. 

Jasne, prawda? Ilość od­
pad.ów zależy więc przede 
wszystkim od człowieka. I 
jeżeli zapobiegliwość Adial!ll­
czyka i innych kotonialI"zy z 
jego zespołu można na~ać 
mc:zęściem, to ist.ob1~ trzeba 
przyznać, że są oni „szczę­

ścila:raami". 

MAJSTER 
„SZCZĘSCIARZY" 

A jak pracuje m&j&ter 
zm.iia.nowy Adamczyka i jego 
kolegów Piotr Rulka'? Pyta­
my go o to, ponieważ i on 
brał udrzJiiał w małej dysku­
sjd. na temat odpadów. 

spół {)IMa:; - od dłuższlego już 
czruru. - o wyodrębnioną o­
cenę jakości produkcji kai­
dego zespołu - ponieważ 
kotonfarre ołtzymują obec­
nie premię zależnie od jako­
ści uzyskanej przez wszyst­
kich robotników pracujących 
na trzy zmiany. Jasne, że ta­
ki system nie sprzyja rozwi­
janiu zespołowego współza­
wodnictwa o wYSOkl\ jakość. 

HISTORIA 
15 TYS. PAR SKARPET 
Wa'1"'to również w naszej 

dyskusji w ZP.B im. Buczka 
na temait odpadów pr-z;yto­
c:z:yć wypowiedź Józefa 
Winklera, kierownika skrę­
calni. 

- Plany wykonują ludmie 
- mówi W·inkler - od nich 
Wlięc zacząłem pracę. Co­
dziennie od kilku miesięcy 
kontrolowałem jakość pracy 
i B.ość od!l)adów 'POOZCZ'egól­
nycl1 pracowników i zespo­
łów. OdbywaHśmy ~ w ty­
godniu krótlde narady na 
styku zmian. Mów.iliśmy na 
n.lch o błędach, popeł.ni-a­
nycli w pracy. Rezult.at ... 

Jeśli chcesz 
pracować w PGR 
lub w górnictwie· .•. 

- Najważniejsza I"ZeCZ -
mówi majster Rulka - to 
prawidłowe ustawienie igieł 
oraz dobra praca maszyny. 
Co<l'Zliennie kilk.akrotnlie ob­
chodząc maszyny, przy któ­
rych pracuje mój zespół, 
zwracam bacmlą uwagę na 
ich prawidłową pracę i po­
magam kotonirairzom w usu-
waniu nawet najdrobniej- Oddziały zatrudrnenia przy 
szych usterek. Poza tym„. ~dach n~TOdowych przyjmu-

Poz.a tym majster Rulka, J.ą w teJ Ch"\V'ili zgłoszenia 
„wykłóca" się 0 jaikooć przę- chętnych oo pracy w pań­
dzy, o jaikość wykańcmrua stwowycll . g~:airsVwach 
przez szwiaczkli pończoch wy- .rolnych i w gonuotwre. 
kon"""an~"' ~ 1· ... ...,. ize... Kandlydooi do pracy w PGR 

.T •• :y...... .,....__ """'~ {mę"ŻJC:'CyŹni od w 16 - 55 i 

Tydzień filmu polskiego w NRD 
kobiety od 16 - 50 lat) mogą 
po ~ prac serzonowych 
pozostać w majątku n.a sta­
łe. Kwaitery :zagwa.rantowaine, 
a mi~y zarobek wynosi 
od 600 do 1.200 zł. 
Mężczyźni zgłasmjący się 

do gómicW.r.a początkowo za­
rabiiają od 1.100 - 1.300 zł 
~. a już po roku ioh 
miesięcime pobory wynoszą 

ok. 2.100 zł. 
Wszelkich .infurmac}i udme-

la Oddział Zia<tiruooieniia w Al.J 
Kqściuszikii 1. Nail.eży się po-
śpioeszyć z 2laPisem. gdyż 7 
lripoa kończy si~ przyjmowa-
nie kandiyda.tów. (Be) 

Re-z.ultat: skręcalnia DDDiej 
szyła ilość odpadków tak 
znacznie, że z zaoszczęd7.0ne­
go w ciągu 5 miesięcy br. 
surowca można. wyproduko­
wać doda.tkowa 15 tys. par 
skarpet. WaTtość ich wynosi 
około 200 tys. złotych. 

Tak więc o zmniejszeniu 
~!ości odpadów, decydują 

przede wszystlt im lud.rzJie. 
Boć prre-cież i dobra praoa 
ma:szy;'l od człowi-Oka jest m­
leżna. J eżelli molina mówti.ć o 
szczęściu i szozęścia=<:h, to 
w tym sensie, że „SZ<2ę­
ściem" jest pra>OOWać z do­
brym majstrem i potrafić 
dobne zorganizować sobie 
pracę. 

W Z'PP im. Buczka nastą­
piła wyraźna zmilana. Do­
Wod7.ą tego choćby następu­
jące l.kzby: pia.n akumula­
cji za pięć miesłęcy wykona­
no z nadwyżką 2.561.812 zł, 

a obniżki kosztów z na.dwYŻ­
ką 916.039 zł. 

W wygospodarowaniu tych 
dodatkowych 5IWil mają nie­
wątpli:wie swój drobny u­
d.zlio.ał również i uozestnicy 
ooszej małej dyskusjli, a cała 
.załoga ma już w cm,..,ili o­
becnej swój wkład w wygo­
spodarowaniu 7,5 milli.a<rda 
złotych, o które gospodarka 
narodowa musi w roku bie­
żącym obniżyć kos?Jty włas-
?1€. (wit) 

Podeza.s trwania. Targów 
· Prze& cały ~ń od wczesnych 

gochin poc-a.nnych wyświetla­
ne będ1' fiłmy we wszystkir-b 
kinach Por.nania, a ta.kże w 
kinie dziennym w Parku Tu-­
gowym jak i na dwwcu kole-
jowym. -

Pewn11, nowości" bedzie wpro 
wadzenie na ten okres w 9 lo­
kAJa.ch ira.stf'C)l\(l'lllicz:nyeh noc­
nych proa;ra.mów a.rtystyo:z.­
uych w wykona.niu cwłowych 
artystów polskkh m. in. po­
wstanie kabaret pi05enki jaz­
wwej, ka.ba.ret literacki I wy­
stępy orkiestry jazzowej „l\1e­
lod1a. i rytm„. 

Spod-Uewany ,iMt pn;yjaul 
do Pozn&nia w okre&ie MT'P 
w;eJlcl~ Orfdeslry Symfonic:i 
nFJ Polskie-go Radia. Zl.'I Stali­
nolfl'Odu l zespołu pieśni i bń 
ca CRZZ ze Skollmowa. 

Domki 1-rodzinne z trzciny 
nie ustępują- murowa~ym 

Delegacja polskich filmowców przybyła. do GeT'a na premie­
rę filmu „Piąbka. z ulicy Barskiej". 

Na zdjęciu: artyści polscy sw tkali się z gorącym prz.yję­
ciem publicZll-OŚci. Od lewcJ; Józef Nowak i Ewa Kra.eno­

dębska.. 

ciągu 3 - 4 tygodni od chwi­
li wpłacenia należnei su­
my, przy czym korzysta z 
pomocy i nadzoru technicz­
nego przy montażu domku. 
Montaż takiego domku trwa 
3 -"4 tygodnie. 

Przedstawiciele Zarządu 

S:tkołla podstawowa TPD 
nr 8 na okres wakacji zatni.e-

1 
___________ T_. _w_. ______________________ F.'ot_._-__ c_A_F __ 

Przemysłu Wikhniiarskie .go i 
Trzciniarskiego przyjmować 
będą Zll.'interesowanych przy 
ul. Piotrkow:.kiej 40 (świe­
tlioa Woj. Za1·ządu Przemy­
słu Terenowego) w okresie 
od 12 do 16 lipca br. w go­
di:inach od 9 do 17, tel. 
190-13. 

nita się w ośrodek wyciec?Jko 
wy Wo}ewódlzkiego WydrtJiiału 

Oświaty. 

Tu rprzytbywają na 3-dinio­
wy pobyt dzieci z wojewódz­
twa łód7ikiego. Pierwm.a wy­

ciec2Jka. składając.a się z 200 
ooób przyjechała w uib. 0Jie­
d7Jie-lę z pow. skiemiewiokie­
go i 'kubnowSkiego. Dalsze wy 
cie=ki rz: roonych powiatów 

przybywać będią w ci~ oałe 

Tarqi otwarte! 

Budownictwo indywiduał­
ne interesuje wielu mie­
szkańców Łod?Ji, toteż :zia.r 

chęoająoa jest aikcj.a., pod­
jęta przez Za=ąd Przemysłu 
Włkli:niarskiego i TrzciniW"­
skiego Ministerstwa Prze­
mysłu Drobnego i Rzemio­
sła. Zarząd ten wylwairza 
gat.owe elementy tI'2'JeCh za­
sadniczych tY'PÓw domków 
indywiduia"1nych: domku bę­
dącego zespołem dwóch mie­
szkań o dwóch pokoja{'.h z 
kuchniią każde; domku skła­
dającego się z trrech poko­
jów i kuchni <>M<Z 4-pokojo­
wego. 

Wbrew obawom, joakie mo­
głyby się nasunąć w z:w-iąz­
ku z faktem, że zasadniczym 
materiałem budowlanym 
jest trzcina, domki te pośia­
da.ją. wiele 7'Cllet, dzi~k.i któ­
rym jakość i.eh nie ustępuje 
„normalnemu" budownictwu 

go lipca, 
Do Łodzi przyjadą także 

dzieci z innych województw. 
np. z kieleckiego i waTS'law­
akiiego. 

Dzieci w cz.a'Sie swego tmy 
dJni<Jl'.Ve.gO pobytu W Lod7j 

zwiedzą m. in. ogród zoolo-
gi.c7Jny, mu-rea, ::-apomają się 

z in.a.}bliższymi osiągnięciami 

goopoda'I"ki społacrnej i kultu 
ralnej miasta, p6jdą do kill'la, 

(Dokończenie ze str. 3) 

prasowanej o wybitnie silnym 
smaku i czerwonym kolorze z 
prowmcji Hu-Beh. W następ­
nym pawilonie chińskim po­
zdrawia zwiedzaJl\cego radO!i­
ny uśmieeh z olbrzymiego por 
tretu H~Tsi1m-su, młodej 
włókni.a.rki, której metoda. o­
szczędnego zużycia materia­
łów i surowców oraz o.rgani1.a 
cja pracy przy ma.szynie po­
mogła już wielu chińskim 
włótmia.rrom podnieś-O wyda.;i­
nc.śó i wykwz:yst.ać wiele re­
zerw. 

HUCZĄ MASZYNY, 
TERKOCZĄ KROSNA 

Ale oz.as W1"00ić do .,kra -
ju". Przemysł cięilki to ha­
la nr 1. Budujący jest o­
braz. tego wszystkiego oo tu 
wystawiono. Od ma\SZlY'll naj 
cięższ.ych konstrukcji i ty-teatru kukiełek itp. 

Przewidziane jest 
także pów (toka.riki-kopiar'kii. i ka 

ru7Jel.ówlki) aż do najbar­
zwiedizanie łódzkich fabryk. I q'Ziej precyl'N'j!Ilych urządz<0ń 

(kr) przemyis•łu metalowego. Tu-

4 ŁOOZKI EXPRESS ILUSTROWANY ar l.SS-'5u) 

taj - w pra.wilon4e pr2Je(ll\Y­

sil!u ciężlkiego - spotkaliś­
my prządlkę z Widzews'k.ich 
ZPB im. 1 M.a.ja. Marię 
Slm'abuJską., obsłuigującą skrę 
car<kę, wyprodukowaną przez 
Łódzką Fabryikę MaSLyn 
Włó'kien.nic~h. 

W ha.U nr 1 hu.cr.ą maszy­
n'y i potęż,ne prasy, terko­
czą krosna j maBzyny obrącz 
kowe, łód:tkie maszyniy jed­
walmi.oze, :kroona uiuńSko­
WQl:s'kie, automaty rz: Dzier­
żoniowa. 

* 
w ha.li nr 2 - az podziw 

bierze. Jest to najbardziej 
barwne miejsce TM"gów. Pne 
mysi włókienniczy. odzieżowy. 
skórzany poka.:i;ał tu dorobek 
d?:iesięcioleeia. w r.ałeJ gamie 
barw i boKa.tej różnorodno&cl. 
Jest tu tyle do oglądania. że 
i parogodzinny pobyt na pew 
n-o nikogo nie znudzi. B<>ira­
otwo ko!Ol'.'ów, Tó:lm.orodność 
tka,nin, konfekcji, wyrobów 
skórzanych, a. przecież to jP.. 
suu nie Wl!IZY!l~ko oo 011.Si 
włólmiane, odzie3lowcy i pra-

oownłcy przemysłu skória.nc­
go produkuJ11,. Wspomnę tylko 
słowa żailu, jakie usłyszałem 
z uri naczelnego inżyniera 
Centt-a.Inego Za.n:11,du Przemy­
słu Dziewiankiogo, R&hłm>· 
wicza: 

- Produkujemy juri: 4.800 
arty'kuiłÓ'W" dziewiarslkich -
mówił - a tu mogliśmy po­
ka~ać zaledwie„. 240 róż­
nych symboli l!laszej }>ro­
dlu'kcj;i. 

A jakie jet>t ulanie :nwcie­
d zającego p.<WWilon pr:z.emy­
słu leklkiego - preylioczy­
my tyiJko to, co pierWS?Jego 
dni.a Tar<gów mÓ>W'i!li diwaj 
Włos•i: 

- Jakże daleko posunął 
się te.n naród p-rzez ostatnie 
lata. Giganti passi! (olbrzy­
mie kroki). 

To tylik:o próbka w;<:ąpan..ia­
ł'e.i propagandy, jaką Targi 
Po2l!1ań...<0Cie czy.nią polsikiej 
pracy i OVll'OOOl11 naszycll wy 
sii-llków w pokojo-wym bu-, 
d~e. 

R:LIKS BĄ901.. 

WTOREK, 5 LIPCA 

z cegieł. Ich przydatność zo- 12.30 Polskie melodie tanet".z­
stała. naUJkowo stwierdzona ne. 13.10 Suita baletowa. 13.JO 
i dowiedziiona przez Korni- Muzyka operowa. 14.10 Utwory 
tet do Spraw Urbanistyki i skrzypcowe. 14.30 Słynne orkie 

stry rozr. 15.25 Koncert chóru 
ArchHektury, który wydał 15.45 Radzieckie zespoły ludowe 
pozytywną QPiinię. 16.00 (L) „Co przynosi nowy nu 

K~;„,.. ~........:i .~;..... ~ mer „Kroniki". 16.20 (L) Aud. z 
""""""'" .,.,.....,,..,......~_, ~~ cyklu: „Młodzi wirCi1ozi - kan­

twierdza. plany i dokumen- óydaci do konkursu festiwalo­
tację, w 7iw.ią7J\{.u z czym plia·- wego". 16.35 (L) Muzyka roz­
ny nie po<Hegają decyzijti. rywkowa z płyt. 17.00 Au.dy~ja 
władz terenowych. Wł.adze dla dzieci. 17.30 (L) „Lódzki 
terenowe nait.omii&st zatwier dziennik radiowy". 17.45 (L) Mu 
d · 1 ka'· · N b zyka tall'J.eczna. 18.00 (L) Audy-
IZJaJą 0 u,lfl.aCJę. a ywca cja dla młodzieży pt. „Wśrócl 

domku powinien w msadi2lie la.sów i pól". 18.20 Koncert po­
dyS!pOnować własną pairoelą, pularny. 19.00 Muzyka i aktua l 
jeśli jednak takowej ruie po- ności. 19.25 Audycja oświatowa 
siada, może ~ wzyskać od 19.35 „w przeddzień V Swiato­
wła~ terenowych. Bud'ow- wego Festiwalu MłodziPży i Stu 
nictwo to nie podlega gof.lpO- dentów o pokój i prz jaiń" -

. czeskie pieśni młodzieżowe. 
dalt"OO kwaiterunkoweJ. 20.00 Słuchov:isko. !ll.50 Muz•:-

. ka taneczna. 22.20 Audycja lilc-
Nabywoa obrzymuJe ele-J racka. 22.40 I S•·m"rm \a op. 3. 
~ prefabcyilrowane, VII 23.23 Muzyka rozrywkowa. 



• 

Znów zawiedli budowlani ~,Express pomógł" 

A ludzie czekają ni żłobek Nie • • 
JUZ ma 

Przed kilkunastu dniami 
pisaliśmy - na podstawie li­
stów naszych czyte1ników­
o ciągłym .<;późnianiu się po­
śpiesznych pociągów elektry 
czn:vch na lmii Warszawa -
Łódź z powodu niedotarcia 
się i usterek nowych jedno­
stek trójczł01I1owych. 

, " • „ opozn1en 
Ponieważ spóźnienia te by~ 

ly częste, zaproponowaliśmy 
wycofanie z ruchu pośpiesz~ 
nego tych jednostek na k:rótD 
sze odcinki podmiejskie, aż 
do czasu dotarcia i usunięcia 
usterek. 

W SPRAWIE NOCNYCH 
SEANSÓW 

re zbyt późno przystąpiło do 
prac insta!l.acyj>nych. W wy­
niku tego PRE w dniu 28 
maj.a br. przerwało roboty Uważamy, że organizowane 
na budowie. Przystąpi do sq one za rzadko i proponuje­
nich w lilpCU, tzn. w chwiil>i, my, żeby odbywaŁy się przy. 
gdy ZIS i E wykończy za- najmniej w każdą sobotę i o 
kł.a<larrie instaJac ji 

- Wtedy dopiero będz,ie­
my mogli przy&tąpić do 2'Ja­

kła<laniia tynków i posadzek 

ile możnosci w tym samum ki­
nie. Jakie są ku temu prze­
sianki? 

orarz dokończyć inne roboty Otóż wiele osób nie może 
- mówi ttłChniik budowy k t ć k" t · t · 
żłobka Jerzy Pam.ffil. - Przed orzys a z , ·ina z e3 pro.~. e1 
tern z braku potrzebnych pr.zyczynv, ze ma male dne· 
im.sialach robót tych nie mo-1 ci, które idą spać o godzinie 
gliśmy przeprowadzić. Jeże-/ 8 (20), Dopiero, kiedy kochane 

li z.Is i E wykona swe pria-: i' slcarby zasną można odetchnąć 
ce złobek będnemy mogli . . 
oddać do użytku W€ wrześ- pełną piersią. 
niu. Małżeństwa pra.cujqce chcia-

Okazuje siię jedn,ak, że łyby chodzić razem, jedfl.ak 
bry_gada. . wykonująca insta- muszą się ctągle wymie·niać, 
l~cCJe sarn'.~'r'.1e w dalszym żeby i żyć kulturalnie · dzie · 
C!ągu opoz.n:iia swe roboty. t ci 

W „NOWEJ GDYNI" 
PO STAREMU 

Pomimo zapewnień ze strony 
kierownictwa kąpieliska „No-
wa Gdynia" w Chelmach, iż w 

Ostatnio pośpieszne pooią­
gi elektryczne pnychodzą ł 
odchodzą "' Łodzi punktual­
nie co du minuty. 

Jak się dowiadujemy, na 
skutek nasze;go artykułu wye 
cofano z dniem 1 . lipca je• 
dnootki elektryczne z ruchu 
pośpiesonego zastępując je e­
lektrowozami. 

Nowe jednostki docierają 
~q na k:róts:-:ym ·odcinku 'PO"' 
dmiejsktm Łódź - Kolus'.llk.i. 

(!!) 

bieżącym sezonie bedzie można 
tu k<>rzystać. z P,rzyjemnych ką- zm1"edzl)my wyst~wp 
pieli (był k1edys na ten tem2t H O Cl '! 
artykul w naszym piśmie} w 

Oto zdjęcie żlobka, wyko.na.ue w marcu br. Od tego czasu 
nic praV1'ie nie z:nienilo się na terenie budowy. 

Zrobiono >vprawdzi.e wyko- dopilnować. Seanse nocne o 
py, ale nie morżin.a mOllltować godzinie ' 22 rozwiązują sytua­
w nich rU'r saniia;rnych i cję na korzyść wspólnoty ar­

„Nowej Gdyni" nic na lepsze Rewolucia 1905 roku 
się :rue znuenilo, 1 I ł 

S~w i~t w jeszcze gorszym w Łodzi· ,. okrąeu" 
Mie!nlkańcy ul. Karolew­

skiej z za.interes.owa1niem 
śledzą prrebieg robót przy 
budowiie nowego żłobka. Nic 
w tym zTeSZtą dziwnego. 
Ist:niej·ą<:y tu jedY1fiY żłobek 
nie może zaspokoić potrzeb 
tej rozległej d:zieln,icy. żło­
bek Wyd'2li.ailu Zdrowia Pre­
zyd1irum '.RN m. Łod2li, prze­
znaCZIOny na 80 dzieci, miał 
był ukońcwny na diz1eń 22 
lipca br. 

Niestety, termin ten nie 
będzie dotrzymany. Mówiła 
o bm na. ostatniej sesji RN 
m. Łodzi radna Mecowa. 
Wska.eywa.ła na złą pracę 
Z,iednoozenia Instalacji Sani­
tarnych i Elektrycznych, na 
przerwa.nie robót mura.r­
kich, wykonyWa.nycb przez 
Prze«Mębiorstwo Robót Ele­
wacyjnych. 

Fot. L. Olejniczak 

biorstwu Robót Elewacyj­
nych. 

I cóż od tego czaisu PRE 
zrobiło? 

wodlnyclJ., ponieważ ZIS i E 
nie dostarczyło ich na b1.l­

dQwę. 

Trzeb.a, ażeby ZIS i E wię 

tystycznych, przeżyć. A dzieci 
śpią i nie potrzeba im mówić, 
że w ciągu dwóch godzin są 

Ntezbyt wiele, a to wy­
łąomie z winy ZIS i E, któ-

cej i!Dteresowało się budową same. 
żłobka. (Kr-Ski). 

WAŻNE TELEFONY 

CO~fld~te?KiED~ Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom, Miejska MO 253-GO 

(Z) 

Meszczery" ):(. 16. 17, 
18. 19. 20. 21. 22 dezw. 
od lat 7 

S1'UD10 (Bystrzycka 7-91 
„Admirał U87,a,kow" g. 
18. 20 dozw. od lat 12 

Miejski Oś~r. 159- 15 skwa - Ocean SP<i-jSWIT (Bałucki Ryn~k) 

T-EN!Ta
"' kojny" g. 16, 18. ::o.I „Upiór na sprzedaż" Dyz' ury aptek 
,1J" dozw, od lat 12 g. 18, 20 dozw. od lat 

MUZA (Pabianicka 173) 14 
POWSZECHNY (Obr .,Kordzik" g. 18. 20,I STYLOWY (Kilińskiego Pl t k ka 307 Pl tr 

, · d<>zw. od lat 7 I 123) „Urok szatana.•• o r ows • o -
Stalin~~?u 21> g, 19 POLONIA (Piotrkowska g. 18, 20 dozw. od lat kows.\Ca 127. J. Tuwuna 
„Mazepa 67) Tajemnic~ wrak."' I 14 59. Zielona 28. Wschod­

OPERA LóDZKA (St. g ii; 18 20 d=w, 00 TATRY (Sienkiewicza 40) nia 54. Llmanowskiee:o 
Jaracz.a 27. w gmachc1 1·t 12 · w l "azd" ""37. 
Teatru im. Jaracza) g. a " 050 6 

gwi Y "'"\ AS Al. Kościusr.ki ł8 
19 Don Pasquale" PRZEDWIOSNIE (Zerom 16· 18· 20 pełni stałe dyżury nocne 

" skiego 76) „Fmi Eu- WOLNOSC (Przybyszewl 

ft 
~.· .._

1 
:f&._ .a reka" g, 18. 20 dozw. skiego 16> „Maclovia'' DYZURl' SZPITALI 

.._, ,.,.,...... ..,. od lat 14 g. 14.30. 16.30, 18.30. 

slame mz w ub. roku. ZamuJr•-
ne dno (pomimo obietnic nie zo 
stało j es.zcze oczyszczone), bruri 
na, mętina woda i połowa sta­
wu zaro$nięta mocz-arką - by­
najmniej nie mogą zachęcić d-0 
kąpieli. 

Warto również zastanowić się 
nad ułatwieniem pracy wypoży 
cząjącemu k,ajaki <>raz n.ad u­
przyjemnieniem wypoczynku la 
dną muzyką czy innymi atrak­

Celem udostę.pniendia wszy­
stkian lu<lizi10m pracy zwiedze­
nia wystawy „Rewolucja 1905 
roku w Łodzi i okręgu", która 
zawiera niezwykle ciekawe 
dokumenty i fotogriafa.e ni~ 
gdzi·e dotąd ni.ie pub1:ikawal!le 
- dyrekcja Muzeum Sztuik;i 
dokonała z.1ni1an w godzinach 

Kmtrad Turow<i'ki otwiaircia ga:ledi. 
Od dnia 5 l:ilpc.a Muzeum 

cjami. 
Koresp. 

PODNOSZĄ KWALIFIKACJE Sztuki można zwiedzać: we 
/wtorki, środy i czwartki od 

Jeszcze w ub. roku nasze ra- godz. 14 do . 20, w piątki i so­
dy narodowe zajmowały pierw- boty od 9 do 15 i w nie<lziele 
~ze ~ejsce w skali og61nokira- od 10 do 16. 
JOWeJ w zakresie spraworoaw- ---
cz.ości budżet<>wej. K • k ł KM p • K 

w tym roku przodownictwo Om U n I a I 

. l MAJA (~ili1iskiego 1781 20.30, dozw. od lat 16 1 t'ołoźnioro - gjnekolo-
* * * BAI.TYK (Narutow,1cza „Hamlet g, 17, 19 -- WLOKNIARZ (Próchn1- i..czuy: O'.! J:!<>dz. 8 do 20: 

20) .• La.tamia morska'' dozw, od lat 16 ? ka 16) „POlfl"OIDClllYni Szpital im. dr Maduro-

utraciliśmy, zajmując jedno z 
dalszych miejsc. Przyczyną by­
lo późne zlożenie spravroZ'dań 
przez szereg jednostek, spowo­
dowane niedostatecmym przygo 
!:owaniem pracowników w za­
kresie rachunkowości. 

Klub Międzynarodowej Prasy 
l Książki w Lodzi, Piotrkow­
ska 86 zawiadamia, że w lipcu 
l sierpniu br. sprzedaż i czy­
telnia Klubu czynne będą w 
dni powszednie w godzinach od 
12 oo 20, zaś w niedziele i świę 
ta - tylko czytelnia od 12 do 
19.30. 

Na pierwszy raut ok.a bu- 1f. 16. 18. 20 d<JZW. od REKORD (Rzgowsk? ~> tygrysów" g. 16, lil,/ wicza, ul. KTzemieniec-

d 
· ·' b'- rzy ul KaTO- lat 14 „Przyg~.. na Manen- 20 dozw, od lat 7 ka 5. Od g<>dz. 20 do 8: 

owie zio '1'.a p . GDYNIA (Tuwima nr 2) sztacie 1f., 17. 19 WISLA (J. Tuwima 1)' Szpital im. dr Wolf. ul. 

Sytuacja ma sie poprawić, 
bowiem Wydzial Finans<>wy 
zorganizował 6-tygodniowy kurs 

lewskiej 78 niewiele braku- Progral'!l .filmów d<?k. ROMA (Rzgowska ~ 84) „Nieorane pole" g. 16 Łagiewnic.ka 34-36. 
je do ostateczrnego wy.koń- kult.--0sw1at . ..Radzie- „Noo w WenecJ1 g. 18. 20 dozw. oo lat l'.?1 Chirurgia: Szpital Im. 

budżetowo - rachunkowy, który ________ ,_..., __ ...,_ 

czenrua. Piętrowy budynek eka Mołdawia" g. 1~. 18, 20 do:zw. od lat 11 ZACHĘTA (Zgierska ?tll N, Barlickiego. ul. Kop-

g-'-~wy był w stanie suiro- 19.30 dozw. od lat 1. SOJU!?Z q"lowe _Zlo:tno> Jutro bodzie za pjź cińskiego 22 

ukończyło 58 pracowników, Bę­
dą oni na pew;no z powodz"'­
niem składiić sprawozdania z 
wykonania budżetu za I półro­
cze i należy spodziewać .się, z~ 
Łódź znowu wysunie się na czo­

Wytil1 j.uż z końoern rnairc.a. szych: „Cudowny dzwo jeziora" g., 18.30 dozw. no I!. 18. 20 dozw. od Interna.. Szpital im. v"v Program ·dla najmlod „TaJemmca. gorsk1ego " „ " I . · 
ZBM - odcinek budowla- neczek". „Leśny kon- od lat 7 lat 16 ~r Rydygiera, ul. Ster-

5 tk h kw'et cert" Faroowany li~" POKOJ (Kazimierza &l DWORCOWE (Dworzec I linga 13. · 
nr nr w począ ac l „Jele"ń 'i wilk" Jt., '16. 17 „Cena shlachu" I i lI Kaliskil •1łureczek nie . . La.ryng?logi~: . Szpital 
ma pr:ziekiarzru: budy<ł'lek w MLODA. GWARDIA <Zie seria g. 17, 2(l dozw. chce Jesc'', .,Czeska11m. dr B1eganskiego, ul. 
stanie &Ull"Owym P.rzeds:ię-1 lona 2) .,Express Mo- od lat 18 porcelana", •• W lasach Kniaziewicza 1-3. 

ło. 
A. Biedreyńskł 

ro·······G······Ł·····a-·-S-Z--E··~·N··-I~A---11 ~~~!~ i~:::~; n;0n:::y p;!~~: 
: weJ i pozarneJ zatrudnią naitychmaast Za-
: · kłady Przemysłu Bawełnianego im. J. Stalina 

Wysoko kwalifikowanego inżyniera in~a­
cj1i sallliitairnych za<ł.irudni Miejskie Przedsię­
biorstwo Instalacyjne w Łodzi. Zgłosrrondia 
przyjmuj-e samodzielna sekcja k:adir w Łodzi, 
Piotrkowska 17. 1510-K 

Po ciężkich cierpieniach opatrzony 
św. sakramentami, zmarł dnia 3 lipca 
1955 r. przeżywszy lat 33 i PRASOWE Zakł.ad B. Ł~dż,_ ul.~ Marca 25. Zgłoszenia l osob11Ste przyJmuJe dział person.aJ.ny. 

PL
" AKATY AFJS'ZE Kierownika tkalni, majstrów tkackich na 

1::l krosna kortowe, tkaczy kortowYCh, uczniów 

Ili OGŁOSZENI~ ~!~!E ._2~_1 
I NIERUCHOMOŚCI nych. szafę 2-drzwiową 

dębową. kredens (o­
rzech), łóżlto z siatk;i. 

S. t P. 

ANTONI SZADKOWSKI 
na tkailnię, majstrów na przędz.a.Inię wózko­

ULOTKI 1::l WYWIESZKI wą, samoprząśnice 1salfaktorowe}, śrubow-
ników, przykręcaczy, l'Obotników niewykwa-

0 
l\fikowanycll zatrudnią od zairaq: Zakłady 
Przemysłu Wełnianego im. L. Wa.ryńskiego 
w Łodzi, ul. •Wólczańska 215. Zgłos-ren.i.a oso­
biiste przyjmuje dz;iał personałny od godz. 
7.30 do 15.30. 1501-K 

DOM 3-izbowy z oitro­
dem do sprzedania U.5 
km od dworca w K>0-
lusz:kach (mieszkania 
vrolne}. Wiadomość: Ko 
luszki ul. Sląska 22 

nocne szafki (orzech ia 
sny) sprzedam. Kiliń­
skiel?o 49 (3862 G} 
A:K:o:R:DF;oN 120-b"asów 
.. Grandiosa" sprzedam. 
Pelikan Z<:>fia Konstam. 
tynów ul. Kątna 17 

Wyprowadzenie drogich na.m zwłok 
nastąpi dnia 5 lipca 1955 r. o godz. 16.30 
z kościoła Sw. K.rzyża na Stary Cmen-

1
. 

ta.rz katolicki, o czym zawiadamia.ją 

pogrążeni w głębokim żalu 
ŻONA i SYN 

FILMY REKLAMOWE 3 palaczy o wysokich kwałifilkacjaeh zatru­
dnią natychmitast Zgierskie Zakłady Prze­

SPRZEDAŻ I I p~ 
Dnia 6 lipca 1955 r. odbędzie się I 

w kościele Sw. Krzyża, msza. św. za 

DRUKI REKLAMOWE 

Wszelkle~o rodzai u przezrocza ki nowe 

o 
NEONY Zdięcia reklamowe, 
!!!!!!!!!~!!l!!!!l!!!!!!!!!!ll!!!!lll ... !!!!! propagandowe itp. 

11rzyjmu1e do wylwnania 
i rozpowszechniania 

na terenie ca.lego kra.;u 
i : • 

~ BIURO REKL~M OGtosm RSW .,PRASA „ ŁOOZ 
i ULIGA PIOTRKOWSKA 96 lEL. '11-50 i14-75 

=-···••I!••·············-·······--·„-···-··---...... ; 

mysłu Wełnianego Im. Jana. Pietrusińskiego. SAMOCHÓD DKW 700 po reniOl!l.cie oraz m·:>to 
Zgło-<>zenia przyjmuje wydzia.} ~aJny, j cykl DKW 350 do re-

z ' J St montu - sprzedam. -
• gien n • 17 ycznia 43. 1507-K Piotrkowska 90-lOa 

':-----------------------------------------
~~.~~~~ ~~~~'~„~ ~~~~T ~RNE I 
żywczyoJt. przedmiotów użYtku, lekarskie analizy bakterio­

łogiame, preparaty do dezynfekcji, dezynsekcji f deratyzacji 

oraz inne 

WYKONUJE 
USŁUGOWO 

SPOŁDZIELNIA PRACY 
CHEMICZNO - FARMACEUTYCZNA 

im. FR. JOLIOT • CURIE 
w ŁODZI, ul. PIOTRKOWSKA 61, 

tel. 105 - 91 ł 146 - 90. 
1372-K 

POMOC dom<>wa do ro­
cznego dziecka potrzeb 
na natychmiast na let­
nisko. Srebrzyńska 99 
m . 1 (3908 Gl 

ADMINISTRACJE do­
mów przywa1mych pn;yj 
rnę. Telefon 143-53 

KRAWCOWA szyje w 
domach prywatnych. -­
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska nr 96 pod 
•. 3836" 

I LEIARSllE 

dUSZI' 

S. t P. 

JANUSZA POŁOMSKIEGO 
zmarłego 2 lipca 1954 r. 

L:
ozym zawiadamia źYm;liwych pa.­

męża 

ŻONA 

Dr REICHER specja li-
sta weneryczne. skórn!?. Dr KUDREWICZ SPecta­
płciowe (zaburzenia) &-- lista weneryczne. skor-
9. 16-19, ·Piotrkowska 14 ne 7-8.30, 1-5, ulica 

22 Lipca 4 (3852 Gl 

Dr PIWECKI wewnętrz 
ne, serce, przewód 00_ 

karmowy 16-19 Piotr-
kowska 35 (3937 Gl · 

Dr WOYNO specjalista Dr Jadwiga ANFORO­
skónie, weneryczne. za- WICZ skórne, wenery:iz­
burzenia płciowe. No- ne, kobiece 15-19 Pró--=============================lwotki '/, front 10-11. chndka,

8 
(
3845 

G) : 16-18. 3638 G ------~--
Dr MARKIEWICZ spe- Dr SOSIN rentgerwlog MASZ~N?PISA~ ste 
ciallsta weneryczne. skór specjalista przeświP.- nografii bmraweJ, bmro­
ne. moczopłclowe, Piotr- tlenia - zdjęcia 15-13, woścl (także księgowosćl -i!!I zl 

to Wyd a. tek n 1• ed uz• y :~~s:;z~::IA LEKA•[ =i:~l~LCz/
9

;~~~ ~:OS:graf~~:::.. R~~ !?PECJALISTÓW. CHODNIA LEKARZY. stek. ZgłOS"Lenia• Kiliń-
Lódz. Piotrkowska 3: P<> UL. PIOTRKOWSKA 159 . . . 
rady, zabiegi, zastrzyki. leczy we wszystkich spe skieiro 50. Piotrkowska 83 
rentgen. Punkty denty- cjalnościach, prowadzi 

1 I k d styczne: Poludniowa 3. przychodnlę dentystycz- ftłflE 
Stolarz h h · Q przyn"1es'c ffiQZ• e w"1e q ra o's'c' Gdańska 111. Laborato- ną, wykonuje protezyze 

Y ręcznyc i ma.szynowyc przyim1e . rium analiz lekarski:ih bów oraz analizy lekar-
Miejskie Przedsiębiorstwo Produkcji Pomoc- Sjenkiewicz.a 37. L~ZI'- skie. Czynl!la godz. 8-·~0 I PARYŻANKA Artyst:vcz 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANt Ili 

niczej w Łodzi. ul. Ko.ocińskiego nr 56, dziiał 36.161 WYGRANYCH NA 4 MILIONY ZŁ. j rue radem Narutow1CZ11 Punkt usługowy denty- na Cerownia naprawia 
lradir. 149'7-K CIĄGNIENIE LOTERII OD 18 L I p c A 75b, Spóldzie!rua cz:vnna stycmy, ul. Przędzalnia i?arderobe bez śladu .... 

.._ ___ ·-------~----.;;.;-;;;;;;-..;;.;;,...;,;...;;..;..;...;;..;;,,.:. od 8-20 C1482 Kl na 86 czynny godz..10-18 Wieckowskiego 6-5 

ŁODZKI EXPRESS. ILUSTROWAIU: ~- 15ł ·'5.'J» ' 
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\N lelkie święto Widzewa 

Takiego basenu pozazdrościć 
nam. może cała Polska 

Brawo załoga ŁZWS 
Już w sierpniu - podgrzewana woda 
Przyjadą pływacy zograniczni 

Łódź i calu kraj zyskały 
jeszcze jeden nieprzeciętne­
go znaczenia obiekt sporto­
wy. Jesteśmy wdzięczni tym 
wszystkim, którzy z takim 
entuzjazmem wykonali słu­
szny i jakże pożyteczny pro 
jekt odrestaurowania basenu 
na Widzewie. Mamy nadzie­
ję, że dzięki ofiarności i po­
święceniu, załogi Łódzkich 
Zakladów Włókien Sztu­
cznych plywactwo Widzewa 

Ciekawy 
konkurs 

RozgłoŚillia Łódzka PolSki.e 
go Radlia ogiosi~ ciekaWY 
kon1kuTS sportowy o tematy.ce 
fes.tiwalow€'j. 
OtóŻ kola sportowe bi-01"ące 

udzrliał w tym konilrulnsie po­
winny .nia<lsY'ł1ać do Rozgł>ośn'i 
ŁódzJkiej PR me-lditmki o wy 
konanju swoich zobowiązmń i 
uwa,g1i o plan.ach l!lJa illiaj!bliż­
::zą przyszłość. 

Ogl!o.szenie wyni100tw koolkur 
rn UMt<l!Pi 28 bm. Najilepsze 
k~ otrzymają nagrody ofia 
rnwane fPr7leZ Rozigl!ośnię Łódz 
ką :PR, ZŁ ZMP, ŁKKF i Li­
sę Kobiet. 

a z nim i Łodzi przezwycię­
ży panujący od kiiku lat kry 
zys i nawiąże <ilo dawnych 
świetnych tradycji w tej dzie 
dzinie sportu. 

Te słowa przewodniczą­
cego Sekcji Pływania GKKF 
płk Huberta najlepiej chyba 
wyrażają uczucia nas wszyst 
kich, będących w ubiegłą nie 
dzielę świadkami otwarcia 
nowoczesnej pływalni w wi­
dzewskim Parku Kultury. 
Ażeby jednak do te-

go mogło dojść, trze­
ba bylo wielu nieprzespa­
nych nocy przewodniczącego 
koła sportowego inż. Tadeu­
sza Myszkorowskiego i dyre­
ktora ŁZWS Jerzego Szcze 
godzińskiego, trzeba było se 
tek, tysięcy roboczogodzin 
społecznej pracy fanatyków 
widzewskiego sportu - ta­
kich jak Król, Ka.źmiercza.k 
- wtedy, gdy toczyła się bi­
twa o dotrzymanie terminu, 
o jak najszybsze udostępnie­
nie mieszkańcom i sportow­
com Łodzi tego ośrodka pły­
wackiego. Ciężko z kogoś z 
ŁZWS wydobył jakieś naz­
wiska p1"'ZO<k1w:niiki tej ro­
boty, 

- Praco"'-ali wszyscy -
mme najbardziej pracowni­
cy wydziału włókien ka?:eino 
wych, straż pożarna, praco-

wnicy kotłowni, umysłowi 
- z planowania, z działu 
głównego mechanika i spor­
towcy miejscowej Unii 
członkowi-e sekcji pf!;karskiej 
i żeglarskiej, ale właściwie 
to trzeba by wymienić praco 
wników wszystkich działów 
- wszyscy pracowali ofiar­
nie, każdy członek załogi 
wniósł swoją cegiełkę dei tej 
wielki-ej budowy. 

Dziś basei;, na którym 
znac Jeszcze sw1ezą rękę ro­
botników wygląda jak „cac­
ko". W zamkniętym prosto­
kącie o wymia.rach „olimpij­
skich" lśni tafla wody, amfi 
teatr na 3;500 widzów, z bo­
ku szatnia, leżaki, natryski,.! 
bufet. Tak, bez wątpienia jest I 
to reprezentacyjny obiękt I 
pływacki Łodzi. W sierpniu 
do dzisiejszej galowej szaty 
pływalni przybędą jeszcze ka 
biny d-0 rozgrzewki przed za 
wodami, „brodzik" i - co 
najważniejsze - podgrzewa­
na woda - istny raj dla pły 
waków-wyczynowców! 

- Podziwu. godna jest po­
stawa zalogi ŁZWS - mó­
·wił przewodniczący Sekcji 
Pływackiej GKKF plk Hti 
bert. - Mamy w Polsce tyle 
zakładów produkc:yjnych, 
któ-re stać na taką robotę, a 
tytko .?edni lod<ianie potrafi 
U wykorzystać swoje możli­
wości. Mogę zapewwić miesz 
kańców Łodzi, że w ncigro­
clę za tak wybitne osiągnię 
cia, GKKF urządzi między­
narodowe zawody pływackie 
na nowoodrestc,urowa.nym ba 
sen?.e widzewskim i to już 
wk1'Ótce - w sierpniu.. 

J. s. 

Na. zdj~iu: widok na no­
wootwartą pływalnię „U­
nii" z górnych rzędów try-

buny. 
Fot. L. Olejniczak 

ligi piłkarskie 
w cyfrach 

-te CWKS wicemistrzem 
rundy wiosennej 

* Budowlani Opole 
najlepsi w li lidze 

Wyniki zaległych spotkan 
o mistrzostwo I i II ligi. 

I LIGA 
CWKS (Warszawa) - Gar 

ba.rnia (Kraków) 5:0. 
TABELA 

Wlólmian tódi 11 15 16:11 
CWKS li 14 23:8 
Stal Sosnowiec 11 14 12:6 
Gwardia Wa-rsza.wa 11 13 23:1!1 
Gwardia Kralców t1 12 18:15 
Lechia Gdańsk „ „ 11 :7 
Garbafnio Kraków „ 11 10:14 
Ruch Chonów 11 10 12:18 
Kolejarz Poznań 11 9 11:13 
Polonia Bytom 11 8 10:21 
Gwardia Bydgoun „ 8 7:17 
Górnik Radlin ,, 7 7:15 

Il LIGA 
CWKS (Bydg-0szcz) - Gór 

nik (Zabrz.e) 1:1, Gwardia 
(Kielce) AKS (Chorzów) 
1:2, Tarnmria. (Ta.mów) 
Górnil!,'. (Bytom) l:L 

TABELA 
Budowloni 0,.01<1 13 20 31:19 
Górnik Zabne 13 19 21:7 
Cracovia 13 19 20:8 
CWKS Bydgoszcz 13 17 22:10 
N<>pn:ód Lipiny 13 16 17:11 
ĄKS 13 13 17:20 
Górnik Wałbrzych t) 13 15:20 
Spójnia W-wa 13 12 15:23 
Stal Gdańsk f3 ,, 17:12 
CWKS Kraków 13 10 30:19 
Gwardia Kielce 13 IO 17:25 
Górnik Bytom 13 9 15'f19 
Polonia wmo ;3 8 9:19 

-Hllka uwaq 
o lekkoatletycznych 
mistrzostwach 

zs li' lókniarz 

Cenny sukces 
T. Kocerki 

W telegraficznym ~ 
skrócie 

• Żużlow.cy Sparty łód:zikiej · wy­
gra1i mecz ligov."Y z Ko.lejarzem 
Ostrów 39:13. Szwendrowski usta 

. nowi! nowy rekord toru - 1.16,9. 
. LONDYN. W dorocznych mię & Gizelewski startując w Stali­
ozy:narodowych regatach w Hen nogrodzie w mistrzostwach Stali 
ley duży sukces odniósł T. Kocer uzyskał ·w trójskoku wynik 14.22 
ka, zwyciężając w wyścigu je- m. 
dynek o „Diamond Scull-s". Ko- B Za.jąc wygrał we Vvłocławku 
cerka pokonał w finale Anglika wyściq sprinterski, uzyskując czas 

- 12,5. W biequ q-0di.innym pa­
Randa o prawie dwie dlugo~ci rami zwydęży{ Borucz z Jaiilkkim 
lodzi, uzyskując czas 8.33 min. P'rzed Plomiszewskim i Bekrl.em. 

Trzy zwycięstwa odniosły o- li Rekordowv wynik uzyskali pil 
sady radzieckie. W dwój'kac-h k'.'rze Dyna~o (Kijów) w meczu z 
podwójnych zwycięży! Bure- piłkarzami Libanu - 18:0. 
wiestnik" (ZSRR) w 7.51j rin. ~o I Ili .ccms-0lini startując w Duessel-

'l dł ' · "' G 1 dod1e uzysk~ w dysku - 53.51. 
,po ugosc; i;>rzeu ra~~ iop- • w Swoszowicach pod Krako-
pers (Sz~Jcar~a), w dwoJkach wem e>twartv został repreze.ntaeyj­
bez sternika trmmfowała osada 11 v stadion LZS. 
„Chemill:" (Buldakow, Iwanow) Pl He!mrich (NRF) pokonał w pól 
w czasie 8.40 min. zwycięża iąc finale turnieju tenisowego w Zin­
Leander Club (Anglia) o 4 dlu- nowitz (NRD) Janusza Kwiaitka 
gości, a w czwórkach pierw-ze 6:4, 6:2, 6:2. 
miejsce zajęła osada „Krylia So • Z oka-zji otwarcia X.XIV Mię­
wietow" (ZSRR). Wvścig óse- dzynarod<>wycb Targó'! Po%!1ań· __ ,_ , . · . t ~ sk\ch 11ośc\\u .... l'<>'Ln.an1u druzyna 

Tamovio t3 5 6:30 

m~ U<Aonczyl su: zwyc.i.ęs W-r!l1NRD Rolalion {Ltpsk), k!óra r<>ze· 
Uniwersytetu . P~lwarua qrała spotkanie z miejscowym Ko­
C~SA) w 6:5? mm. o Jedną ~rze lejarzem, Mecz zakończy! się zwy 
c1ą d1ugosc1 przed kanadY].sk:ą cięstwem drużyny Kolejarza 3:?. 

--------------!osadą Vancouver- Rowing Club. 11:0). 

J ak tu nie zacząć od powiedzenia cyrowanego 
• jut chyba ze 100 tysięcy razy pr.zez wszystkich 
sprawozdawców sportowych na pnestrzeni dzie­
siątków lat. Powiedzenia p okrągłych kształtach 
piłki notneJ. Nie chcę tym samym twierdzić, że 

Niedzielne starty 
Otói. Staszek przystąpił do \e!JO powatnego star· 

tu oo okresie żmu<\nych przygotowań matural­
nych, uwieńczonych, jak wiemy, pełnym powodz<l· 
niem. Siłą rzeczy, nadrabiając zaległości w nauce 
musiał na miesiąc pożeqnać się z rowerem. Wyda­
wałoby się. ze dla nikOlfO nie ulega wątpliwości 
słnszuo.óć podjętej przez Królaka decyzji. 

nasi juniorzy jechali do Bukaresz­
tu po pewne zwycięstwo. Ogólnie 
panowała opinia, że młodzi llwnu­
ni gra_ją lepiej a historia dotych­
czasowych spotkań juniorów Pol­
ski i Rumunii wskazywała, te wv· 
grywają zawsze gospodarze. Tak 
było w 111.erwszym meczu rozegra· 
nym przed dwoma laty w Buka­
reszcie, kiedy to nasu jedenastka 
zeszłil pokonana O: t, tak było w 
roku ubiegJ:vm. gdy na boisku 
chorzowskim padł ten sam wy­
nik, ale na korzyść Polski. A :ie 
i w spotkaniach seniorów Polski 
i Rumunii tradycyjnie padają wciąż 

te same Wfl,llki (remisowe) mieliśmy prawo ocze­
kiwać ,tym razem od naszych młodych piłkarzy 
zainkasowania bagażu co najwyżej jednobramk<>-
wego. 

A tymczasem skończyło się klęską 0:81 Taki wy­
nik padł kiedyś w Kopenhadze w meezu Polska­
Dania i do ub. niedzieli uważany był jako najtra· 
giczniejszy wypadek w dziejach powojennej pol­
skiej piłki nożnej. Teraz, to znaczy od dwóch 
dni, !est nieco inaczej. Do niechlubnej rywalizacji 
o miano najiatalniejszego zespołu zgłosiła się na­
sza jedenastka juniorów z dnia 3 lipca 1955 r. 

Dobne - zapytają czytelnicy - klęska klęską. 
ale czy na podstawie li tylko wyników z ubie· 
g!ych lat wolno nam było typować wynik O: 1 i W 
niedzielnym spotkaniu. Pneciet o zwycięstwie de­
cyduje all;tnalna iOTma danej drużyny a nie kronl· 
ka dotychczasowych spotkań. To prawda, ale 
wlaśnie dlatego liczyliśmy na ciekawą i rówD<>­
rzędną grę w bukaresztemkim meczu. 

Nie tak dawno temu doszliśmy wszyscy d~ prze­
konania, że w tym roku nasza piłka nożna poczy­
niła dość wyraźne postępy. Swiadczyły o tym sto­
jące na wysokim poziomie pojedynki ligowe, spot­
ltanla międzynarodowe a nawet międzypaństwowe 
(te ostatnw, aczkolwiek nie przyniosły nam sukce­
sów, niemniej wskazywały, . że czołówka qra coraz 
lepleJl. Swiadczvły o tym także mecze sparringo­
we kadry junlorów. Łodzianie pamięta.iii zresztą, 
że podczas przedmeczu spotkania drugich repre­
zentacji Polski i Rumunii, właśnie janlorzy (mając 
za pr~eciwnlków reprezentację juniorów Łodzi I 
woj. łód•zklego) zebrali za swe żywe i składne ak· 
cje, za szybkość i b:ramkostrzelność, gorące brawa. 
Okazało się jednak, że zbyt wielkim zaufaniem 

darzyliśmy kadrę_ juniorów. Mimo, że w niedziel­
nej reprezentacji wystąpiło ltilku zawodników li­
!JOWych i to uwa.i:anych w swych zespołach klubo­
wych za dojrzałych już graczy, cały zespół zała­
mał się pod żywiołowym naporem gospodarzy. Zie 

* Po przesławnym laniu * Adamczyk na 
zadania (4.36) * Nie miejmy prełensii 
* Kłobiński wszystkich pogodził 

wysokości 

do Staszka 

to świadczy o odpomoścJ psychicznej 1'aszvch mło­
dych piłkarzy, o lch umle.ięłnoścl dostosowania się 
do każdych warunków gry a wreszcie nie wysta. 
wia to dobrego świadectwa naszym dwóm trene­
rom, którzy towarzyszyli zespołowi. 

Jakł jest generalny wniosek z bukareszteńskiej 
naucżkH Przede wszystkim obok wpajania junto· 
rom podstawowych zasad opanowania piłki, obok 
przygotowania kondycyjnego I taktycznego, uczmy 
ich twardej, męskiej ąry, takiel ja.ką jest w istocie 
rlłka nożna. Tylko wtedy otrzymamy gwarancję, 
iż nawet w spotkaniu z lepszym i>rzeclwnrklem nie 
załamią się nasi chłopcy, jak to niestety miało 
miejsce dwa dni temu w Bukareszcie. 

Z nacznie lepiej zaprezentowała nasz sport za gra· 
nicą. ekipa Gwardii, goszcząca w NRD z okazji 

święta policji ludowej . Zwłaszcza piłkarze stołecz­
nej Gwardii zasileni kilkoma zawodnikami z Innych 
klubów, odnieśli cenne sukcesy. W sobo.tę poko· 
nali oni w Dreznle kombinowany zespól Dynamo· 
Eisleben w stosunku 4:2, a dzień później rozgroml· 
li na stadionie beTli:ńskim reprezentację Dynamo 
w stos. 7:0. W obu meczach publiczność miała 
okazję pod'.l;iwlać szybkie akcje gwardyjskleąo na­
padu, z wyj!l_tkOW<> dobne usposobionymi Hachor· 
klem. Morkiem I Norkowskim. 

D<> udanego wvstępu plłkarzy dostr<>ili się też 
'lekkoatleci, wśród których największą i najprzy· 
jemniejszą niespodziankę sprawił Adamczyk, ska· 
cząc o tyczce 4,36. Jest to wynik lepszy od rek<>r· 
du Polski i jeden z najlepszych w tym roku w 
Europie. 

Przed dwoma tygodniami, podczas zaw-Odów o 
memoriał Kusocińskieg<J, publiczno!ć warszawska 
wygwizrlała Adrunc:zyka za to, że po dwóch pró· 
bach zrezygnował z atakowania poprzeczki na wy· 
s&kośoi 4,20. Mało kto wiedzial, źe wrocławianin 
walczył wówcza.s z dotkliwym bólem kolana, że 
znów groziła om k<lłltuzja, która już w ubiegłych 
latach tyle razy pozbawiała go możności startów 
w ważnych zawodach. WOlał więc Ad,.,mczy·k z:re­
zygnować sam podcY.a.S memoriału, by za to jak 
najszybciej wyleczyć kontuzję i na następn'f'Ch za. 
wodach wy'kazać prawchiwą wartośł. 

A swoją drogą. irez to razy publiczność knyw­
dzi zawodnika, wygwizduje go. nie wiedząc jakil!l 
sa faktyczne powody jegu pootę,plm. Zapomina 
się cza~em, te zbyt pochopne ~ępienle młodego 

sportowca może pMostawlć w jego psychice nie· 
potrzebny a dlug-0trwały uraz. 

D obrze, i.e tego rodzaju potępienie nie załamało 
~damczyka, dobne, że inna znów, niesłuszna 

krytyka, nl'e załamała Sta.szka Królaka, któremu, 
sądzę, , warto poświęcić kilka słów na marginesie 
zako1iczonego tradycyj.nego Wyścigu Dookoła War­
mii i Mazur. 

Na zdjęciu: Adamczyk w skOiku o ty~e 

CAF fot. Wdowiński 

Gdv jednak 1><1 trzech etapach nie ujrzano qo ':" 
c1.ołówce wyścigu, zaczęto bić na alarm. Op1ma 
sportowa, tak zwykle wyrozumiała dla kolarzy, tym 
razem nie chciała się poge>dzić z faktem siabgzej 
jazdy S\aszka, aczkolwiek doskonale znała przy­
czyny feqo niepowodzeń. Nasz reprezent4nt .wv· 
kau.I iednak ąodną najwyższej pochwały ambicję. 
Mimo iż kosztowało ąo Io niepomiernie więcej wy. 
s!łlnt niż w normalnych warunkach, pokazał na na­
ste11nym etapie świetną jazdę. zdobywając pierwsze 
mieisce w silnej konkurencji dobrze przygotowa­
nych zawodników. To jednak było wszystko na C<> 
pozwolił wypompowanv nadmiernym wysiłkiem or­
qanizm. W pozostałych etapach Królak nie ode­
!trał ważnei roll, za_jmując w Terultacle 17 mieisce. 
Za niespełna miesiąc - Il Iirrzyska Sportowe Mło· 
dzleżv, później Wyściq Dookoła Polski. Zapewne 
do tvch imprez stanie nasz czołowy kolarz zno­
wu dostatecznie 11rzygotowany I wówczas. tak lak 
Adamczyk w NRD. we:i;m.ie nP.łny rewanż za nie· 
powodzenie w wyścigu DWM. 

P rzejdźmy jednak do omówienia samego . wyścl~ 
po z!emlaeil '\.Varmii i Mazur. Zgoła m-eoczekl· 

wanle przyniósł nn sukces K!abińskiego, którego 
w pierwszej fazi-e wyścigu nikt po­
ważnie nie brał w rachubę jako 
kandydata na zwycięzcę. Liczono 
raczej na najlepiej przygotowane­
go Hadasika, mająceqo w óodatku 
w &sbbie Wilczewskiego świetną 
pomoc. Jeden nles-r.częśllwy de­
fekt pozbawił Hadasika wszelkich 
szans, choć bardziej mote niż ko­
mukolwiek zależało mu na tym 
zwycięstwie, a tym samym na wy 
kazaniu. że mimo częstych dolegli­
wości (które, jak to było ostatnio. ' 
w'y'elimin-0wałv qo z reprezentacji 
na VIII Wyścig Pokojn), zalicza 
sie nadal do najlepszych kolarzy 
polskich. 

Klabińskł Tak więc nie udało się i tvm ra-
zem Hadaslkowl, podczas !łdv je­

go kolega klubowy Wilczewski, mimo Jż nie spo· 
dziewał się po sobie zbyt olśniewającej formy, w 
elekcie zajął zaszczytne trzecie miejsce. Najmil­
szą niespodzianke zgotowali jednak w tvm wyścigu 
młodzi. Czarnecki z Górnika (końcowa lokata - 2), 
Pruski ze Spartv {4 w końcowej klasvlikacjl). a o· 
bok nich cale qrono młodych, zdobywającvch do­
piero nrtvnę zawodników, swą postawą ndowodni­
ll, że czołówka dysponuje w chwili obecnej boga­
tym i słlnv:m zapleczem a nawet, że najlepsi z tej 
malo znanej dotycbcz<l<S młodzieży, są iuż dziś r.óol· 
ni z powodzeniem ubiegać się o miejsce w repre­
zentacji Polski. 
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